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| p» enunejacyj lorda Salisbury'ego i hr. Kal- 
we? polityce zagranicznej przyłączyły się 
ny Lich dniach dwa inne głosy ministrów 
w, ZSgranicznych, które utwierdziły w zapeł- 
m godong dążność mocarstw europejskich ka 
"niu pokoju. P. Freycinet, odpowiadając w 
Aiie „prowokację Delafossa, oświadczył się 
eii app łą i zresztą niezbyt popularną we Fran- 
| Mtością za utrzymaniem pokoju, do tych 
p i Tzy marzą o odwecie, zwrócił się z uwa- 
Wok, "Oina powstrzymałaby Republikę w jej 
Rt rozwoju. Ind 
: Ropi cześnie prawie zaznaczył minister wło - 
odilant zapatrywania swoje na dzisiejszą 8y - 
+ m Przedstawiając zarazem w głównych za- 
tt Politykę zagraniczna Rządu włoskiego, a 
ak "ij sposób, przez dyplomację europej- 
boy. enie wcale niepraktykowany. Zapoznał on 
M > Izbę nietylko z celami swojej polityki, 
m PAU wyspowiadał się szczerze nawet ze 
Bo dą uczuć, wyrażając sympatję Rządu włoskie- 
` derg Bułgarji i ks. Aleksandra Battenberga. Kan- 
Wim Oki w dalszym ciągu swojego przemó- 
Roki, Bianął w zupełności na stanowisku hr. Kal- 
Ni p £% oświadczając, że Rząd włoski czynił i czy 
dip p Mniejsze starania, aby pokój europejski 
| at zamącon, ; dodał wszakże, że ta poli- 
Ma Rojo wu ma-także pewne granice. Najwa- 
| jep 77m jednak ustępem mowy hr. Robilanta 
do Ra w któym minister wyraźnie zaznacza, 
kome włoski w sprawie bułgarskiej stoi wy- 
= WL Stanowisku traktatu berlińskiego. 
Roars 9 mówieniach tedy czterech kanelerzy 
| dep" europejskich zaznaczono, że utrzyma- 
wia boju jest dążnością ich polityki i że w spra- 
Ray, "skiej dążyć będą do zachowania mocy 
| | m. iaktatowi berlińskiemu. 
LM ję koalicja mocarstw z tak wyraźnie wy- 
i Pra celem ubezpiecza Rosję przed krokiem 
8 Jwym, który mógłby na Europę, w pierwszym 
dzięzą ed? e-na nią samą, najfatalniejsze sprowa- 
Więęk aBtępstwa. Jeżeli bowiem zważymy, że nie- 
te pag Mowa tronowa ma brzmienie deklaracji, 
3e Peel niemieckia w danym razie zachowa 
LU Atralnie, to dla rosyjskich mężów stanu nie 
Prowoj.., Z8dnej ulegać wątpliwości, że w razi» 
osoh: i Wojny, Rosja znajdzie się zupełnie o- 
ową 0% przeciwko niej zaś stanie koalicja 
ści B aa które zdecydowane są bronić niezależno- 
bu W Su i powagi traktatu berlińskiego. 
Na Few łe takiego stanu rzeczy można prawie 
dzję „ 2e twierdzić, że pokój europejski nie bę“ 
ama Powodu kwestji bułgarskiej zakłócony, a 
* Sprawa zalntwioną zostanie za wspólnem 
osa i a na traktacie ber- 
okim isanye 
e Ż Rząd rosyjski poznał już dokładnie całę 
_ Pykrość sytuacji, najlepszym tego dowodem 
y podjęte w ostatnich czasach przez Kaulbar- 
P Qsiłowania, aby wywołać rewolucję w Bułgarji. 
3 Aistwo, podnoszace zasadę monarchizmu do 
on, 8 dogmatu politycznego, nie wzgardziło 
| ocg Nowickiego, recte Goldschmidta, który 
! być zabójcą jenerała Drentelna, aby za po- 
Poeh tej nędznej kreatury wywołać zamieszki i 
sjone JEĆ w swoją moc członków dzisiejszej Re- 
akon Po nieudułym zamachu Kaulbars zdema- 
| iaj 7 porzuca Bulgarję widząc kres swojej 
Rkięy, | Zabiera na swój okręt nihilistę rosyj- 
Wdy. 7 csta tegoż rodziną. Jest to istotnie pra- 
twą Półni ogartowski braz demoralizacji pań- 
A gy > 
| oim losem i prawdopodobnie będzie powolną 


€uego | 3 
co bądż, Rosja pogodzi się już teraz 
ład: 
lęg jom, Mocarstw, które zakreśliły ściśle gra- 
Wojej cierpliwości. 


Fatalny frak. 


Obrazek z życia 
przez 


m; i ' 
vi Adama E. Aniołowskiego. 


Dod ~ Żebyś miał patynki schodzić i pończochy 
Wit es to musisz pieniędze wytrzaskąć — mó- 

Dejągłody człowiek do żydka, który z miny i 
= wyglądał na faktora. y 
Di Ny, łatwo powiedzieć: wytrzaśnij. — 
0 


 % a Pieniądzów nikt nie ma, bieda wszędzie, 
| trach. 
tho tysi Ale gdybym posiadał wioskę wartującą 
| pięc" Slecy, to byś mi nie śpiewał o biedzie; za 
ką ut miałbym nie pięćdziesiątkę, ale ty- 


| ma. Co tu gadać; przecie pan sędzia rozum ie 
hipoteka, to nie weksel. 
dowa "eden kaduk ! nie płaci bogaty, ale wi- 


ian Na, Sie haben a Recht, ala któżto głu- 
a Wytłumaczy ? — Ludzie wolą ehoćby naj- 
1 owo zamazaną hipotekę , niż najczystsze 


a może je- 


— Poszukaj-no Joslu, poszukaj, j 
Wrócę 


| Dr i dla mnie znajdzie się wierzyciel. 
Sto z biura do domu. 
= A za moje chodzenie ? 


— Dostaniesz w każdym razie. Bywaj zdrów, 
wracaj Z pełnym pularesem. 
— Oj waj! ciężka robota. — Nu, upadam do 
s. Żydek odszedł, a pan Adolf Piórkowski, bez- 
| tny askultant Sadu obwodowego wybierał się 

| roobiednią czarną kawę i partję bilardu. 
ii od póttora rokn Josel trzymał się przy 
boku, jsko minister finansów, a było to mi- 
wo najopłakańsze w świecie, bo cały do- 


pek, 
u..Adolf od półtora roku wycierał już sądowe 


no Reda sji „Dziennika Polskiego," ulica Halieka 


tedpiata Wynosi we Lwowie rocz.ie 18 słr.—półrocznio 
at. — miesi?cz:ie 


di Prz" j z i 
pocztową w państwie Austrjackiem, roczore 
i sk — Pdłricznie 13 złr. — kwartalnie 6 słr.— 


Miesięcznie 14: 
Paayłny poostową za cą, do całych Niemiec 
Toa DG marek — kwartalnie 13 marek 5 grę, 


8 Francji i Angliji, Włoch i Szwajcarji rocznio 
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We Lwowie Czwartek dnia 2. 


Galicja w budżecie państw. na r. 1887. 


(Wydatki budżetu Ministerstwa spraw wewnętra- 
nych dla Galicji.) 

Wydatki Ministerstwa spraw wewnętrznych 
dla całego państwa preliminowsne w roku 1883 
wynosiły 18,105.292 zł. —obeenie 19,318.443 zł. 
Wzrosły zatem te wydatki o 1,213.151 zł. Roz- 
różnić tu należy wydatki zwyczajne od nad- 
zwyczajnych, te bowiem mają ważne znacze- 
nie w Ministerstwie spraw wewnętrznych, które 
ma w swym zarządzie budowę dróg i budowle 
wodne. 

Wydatki zwyczajne wynoszą w budżecie 
na rok 1888—15,605.601 zł, zaś na rok 1887 
16,202.779 zł. — wzrosły przeto o 507.178 zł., 
nadzwyczajne zaś w budżecie na rok 1883 
wynosiły 2,409.691 zł., a na r. 1887-—3,115.664 zł., 
wzrosły zatem o 705.973 zł. 

Dla Galicji Bzeliminoswea 


883 1887 

zł. zł. 
Administracja kraju 1,511.045 1,494.282 
Bezpieczeństwo publiczne 168.810 165.990 
Służba budownieza 41.611 249.474 
Budowa dróg . 1,020.840 996.309 
Budowle wodne . 323.000 531.500 
administracyjne 102.494 2.494 


Budynki 


Razem  3,360.8U0  3,440.040 

Wzrosły zatem wydatki Ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla Galicji o małą stosunkowo 
kwotę 12.240 zł. W tem wynosiły wydatki zw y- 
czaine w r. 1883 kwotę 2,835.466 zł, a na 
rok 1877 — 2,918.246 zł. — wzrosły przeto o 
82.780 zł. nadzwyczajne ziś wr. 1883 — 
532.324 zł. — a na r. 1887—521.794 zł., zatem 
zmniejszyły się o 10.540 zł. 

W powyższem zestawieniu pierwsze trzy po 
zycie reprezentują wydatki na samą administra- 
cję, na personal urzędniczy i wszelkie inne wy- 
mogi “urzędowania. 

W pozycji „budowa dróg* wzrosły wydatki 
zwyczajne z 824.000 złr. na 877.000 złr., czyli 
o 58.000 złr. — za to wydatki nadzwyczajne 
preliminowano na rok 1887 o 77.540 mniej niż 
na rok 1883. Roboty nadzwyczajne na r. 1887 
proliminowane są z dawniej rozpoczętych: bu- 
dowa mostu na Dniestrze w Zaleszczykach, 
trzech mostów na Jabłonce w Samborskiem — 
dalej rekonstrukcja drogi Przeworsk-Sieniawa z 
mostem na Sanie — drogi Bursztyn- Łopuszna 
powiatu Rohatyńskiego, i drogi Rymanów-Jaśli- 
ska. Z nowych zaś tylko wykończenie drogi de- 
latyúskioj i dodai:k ze Skarbu państwa na bu- 
dowę drogi gminnej Rudnik-Tarnogóra. 

Najważniejszą pozycją są „budowle wo- 
i W tych preliminowano na rok 1883 wy- 
Eis 131 500 nych 90.000 złr., na rok 1887 

000 atr. — nadzwyczajnych zaś na 233.000 
złr. w roku 1883, a na 400.000 złr. w r. 1887. 
W wyjaśnieniach dodanych do budżetu Minister- 
stwa spraw wewnętrznych o sprawie regulacji 
rzek galicyjskich po powodziach z roku 1884 
przez Sejm podjętej, nie ma ani wzmianki. Za 
to powtarza się stereotypowo od trzech lat za- 
mieszczana uwaga — „że zamierzone budowle 
korekcyjne (Corrections-Bauten) są w związku z 
przedłożonemi generalnemi projektami” — we- 
dług których koszta regulacji mają wynosić: 


Wisły 2,960.000 złr. 
Dunajca . 580.000 „ 
Sanu 2,627.000 „ 
Dniestru . 3,100.000 „ 
Wisłoki . 75.000 » 

razem 9,292.000 złr. 


Z tego preliminuje Rząd na rok 1887: na 
Wisłę 180.000 złr. — tyle co na rok bieżący — 
na Dunajec 45.000 złr. o 5.000 złr. więcej — na 
San 85.900 złr. — o 5.000 złr. więcej — na 
Dniestr 80.000 złr. — i na Wisłokę 10.000 złr., 
tyle co na rok bieżący. Ogółem zatem prelimi- 


chód jego składał się ze wzrastających bezustan- 
nie długów. Zła to ekonomja, a jednak trudno 
inną wytworzyć, jeżeli nie posiada się żołądka 
Tannera, nie mieszka w Śchlarafonlandzie, a 
pobiera Się miesięcznej płacy złoty i pięć gro- 
szy. Najznakomitszy ekonomista musiałby w ta- 


i adku wejść w kolizję ze swojemi zasa- 
dami Adolf nie należał do ludzi, których się 
pieniądze nie trzymają i gdyby Opatrzność zajęła 
się nim choćby cokolwiek, mógłby służyć za 
wzór gospodarności Jednak nikomu ani śniło się 
o tem, że pan Adolf może być głodnym. lub że 
jego sztywlety potrzebują naprawek. | 

Wprawdzie przy rozpoczęciu karjery sądowej 
Adolf przedłożył wysokiej władzy rewers spisany 
po wszelkiej formie, zapewniający mu czarno na 
białem odpowiednie utrzymanie na nieograniozo” 
ny czas auskultanckiego życia — ale też i na 
tem koniec. Stało się zadość literze prawa, wła- 
dze, które zresztą może i słuszuie przestrzegają 
maksymy „Plenus venter non studet libenter, 
były zadowolone, że podwładny bez ich pomocy 
daje sobie radę z kraweem i restauratorem, a 
Adolf cieszył się, że dzięki rewersowi otrzymał 
patent auskultanta. Najspokojniejszą głowę miał 
wystawca rewersu. Spełnił uczynek dobroczynny 
nie wydawszy ani grosza z kieszeni, & zamaszy- 
sty podpis mógł sobie rościć 1 bardzo słusznie, 

prawo do wdzięczności Adolfa. - i 

Był to daleki kuzyn Adolfa. człowiek wpra- 
wdzie zamożny, ale nio mający ani ochoty, ani 
obowiązku do odgrywania w obec młodzieńca 
roli ojca i chlebodawcy. Wyświadezył przysługę 
przyjaci.lską, aby, jak mówił, umożliwić chłopcu 
drapunie się do góry—i sumienie nić mu więcej 
nie dyktowało. Adolf zaś ani myślał dopominuć 
się o prawa z rewersu wypływające, bo wiedział, 
że mają one akademickie znaczenie, ale egzeku- 
tywy na nie żaden paragraf nie nakazał. A je- 
dnak doświadczenie przekonywało. go, że czło- 
wiek nietylko słowem Bożem, ale i chlebem żyje, 
że czasy manny i przepiórek minęły i że a conto 
pieknych wąsików dostanie się łatwo i sto cału- 
sków, ale ani jednego obiadu. Rad nie rad, mu- 
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nowano o 10.000 złr. więcej niż na rok bieżący. 
Jeżeliby w tym stosunku preliminowano i rze- 
czywiście wykonywano roboty regulacyjne co ro- 
ku, w takim razie owe „jeneralne projekta“ obej- 
mujące sumę 9,292.000 złr. byłyby wykonane w 
ciągu 23 lat. 

Ostatnia wreszeie pozycja „budynki admini- 
stracyjne" obejmuje na rok 1887 tylko annuitety 
za nabyte trzy realności — jest zaś w porówna- 
niu z roku 1883 o 100.000 złr. niżej prelimino- 
wana z powodu, iż odpadł wydatek nadzwy- 


czajny na budowę gmachu Namiestnietwa we 
Lwowie. 


Korespondencje. 


T aht Praga 26. listopada. 
(Wybory miejskie. — Wet za wet Młodoczechom. 
— „Czeska Politika.“ — J. I. Toużimsky. — 

. „Osveta“ o Kaulbarsie) 

Gk.) „Nie ma mowy o złotej, słowiań- 
skiej Pradze! Wezorajsze wybory uzupełnia- 
jące do tutejszej Rady miejskiej stanowezo do- 
wiodły tego, gdyż tam nawet, gdzie w skutek 
gorączkowej agitacji czeskiej kandydaci nasi nie 
przeszli, sama mniejszość głosów była tak impo- 
nująca, że najlepiej świadczyła, jak wybitne sta- 
nowisko zajmują Niemcy w Pradze.“ — Tak 
przemawia dziś staruszka Bohemia z rzadkim w 
jej wieku optymizmem. Zapewnić bowiem można, 
że wezorajsze wybory uczynić musiały wrażenie 
wprost temu przeciwne, jakie udaje organ Ka- 
syna niemieckiego. Nietylko że Czesi zwyciężyli 
na całej linji, ale mniejszości otrzymane przez 
niemieckich kandydatów, w żałnym okręgu nie 
przewyższały 257, nikomu zatem imponować 
nie mogą. Jeżeli Czesi sławią tryumf „złotej 
słowiańskiej“ Pragi, to każdy tyle im musi 
przyznać słuszności, że w istocie Praga okazała 
się miastem czeskiem. Jakkolwiek ze zwytię- 
żonych nie należy żartować, »le emfaza, z jaką 
Kasyno podnosi i rozgłasza, mianowicie w obec 
Wiednia, świetność swej porażki, musi budzić 
wesołość. Wynik bowiem wyborów nietylko jest 
dla Czechów korzystny, ale takim być musiał. 
Są miasta w Czechach, które mają charakter 
niemiecki, jak Reichenberg, Briix, nawet Berno, 
ale Praga do nich nie należy i zdaje się, że 
nigdy należeć już nie będzie. 

Niedarmo jednak mówią: gdzie jest walka, 
tam jest życie. Bój narodowościowy przy wybo- 
rach i innych podobnych sposobnościach, budzi 
tu wielkie ożywienie umysłów, ruch, który nie- 
jednego Bpolitycznis obojętnege porwie w Środek 
wirów agitacyjnych. Tyle korzyści z tych walk. 
Smutna zaś ich strona tkwi głównie w tem, że 
są one dowodem, jak od dawnego już czasu ani 
o krok nie zbliżyli się ku sobie ci tutejsi są- 
siedzi. I nie ma nawet mowy o możliwości ta- 
kiego zbliżenia, bo tam, gdzie interesy obu stron 
się krzyżują, żadna nie ustępuje dobrowolnie, 
tylko się nawzajem gryzą do upadłego. Gryzą 
się także i tam, !gdzie interesy nie spotykają się, 

dzie jedna drugiej nie zawadza, a tylko dlatego, 

żę Są przymusowymi, śmiertelnie nienawidzącymi 
się sąsiadami. Przykładów dostarczają choćby 
ostatnie wybory | 

Jakąż tedy Śmiesznością okryły one tych 
Ozechów, którzy mówią 0 sojuszu z Niemcami, 
lub jakichkolwiek nowych, w Izbie poselskiej 
znaleść się mających sprzymierzeńcach. 

Tem chętniej przyznać można słuszność tym 
Czechom, którzy na czeskie do Polaków kiero- 
wane wołania „pogódźcie się z Rosją“ odpowia- 
dają: „Pogódźmy się pierwej z Niemcami“. Arty- 
kuł zacnego Pozoru w tej kwestji, który świeżo 
umieściliście, bardzo słusznie potępiał te wieczne 
spory. Wprawdzie Czesi nieraz wyciągają do 
zgody prawicę, ale w takim razie lewicą sięgają 
równocześnie po to wszystko, czego im — naj: 
częściej zresztą niesłusznie — Niemcy odmawia- 


M —— 


siał więe uciee się do kredytu pisan»go podwój- 
ną kredką. Fa 

Czas ubiegał, Adolf widział się jeszcze na 
niskim szezebiu tej drabiny, na wierzchołku któ- 
rej połyskiwała kwota 500 zł. rocznego dochodu, 
a wierzyciele poczęli się niecierpliwić, zwłaszcza, 
że dłużnik nie mógł wskazać nawet tak idealne - 
go płatnika, jakim bywa kasa przyszłego teścia. 
żle, pomyślał sobie Adolf, zwłaszcza, że owo złe 
przypadło na perjod zaraawałowy, kiedyto aspirant 
do rączki potrzebuje dobrze wywatowanej sakiewki. 
Ratunek okazywał się niezbędnym, ale jak, przez 
kogo? Znaleźć sobie Żonkę a przynajmniej na- 
rzeczoną;—ba, alboż to tak łatwo? 

Szukajcie, a znajdziecie, powiada pismo świę- 
te — a znaleść trzeba przed upływem trzydziest- 
ki, bo jakieś tam przysłowie mówi, że kto 
w trzydziestym nie Żonaty, a w czterdziestym nie 
bogaty, ten umrze na grockowym wianku w obję- 
ciach biedy. Do czterdziestki Adolfowi daleko, 
ule trzydziestka siedzi już na karku. Dlatego też 
nie tracił czasu i uwijał się po wszystkich tych 
wystawach, gdzie troskliwi o przyszłość rodzice 
popisnją się ze swymi kwiatkami. 

Biedni rodzice stają często w  niezgodzie 
z budżetem, byle tylko aniołki ich przedstawiały 
się jaknajświetniej, a Adolf stawiał na ostatnią 
kartę resztki funduszów, bezsenne noce i niezli- 
ezoną ilość sztywletów i rękawiczek. W zamian 
przynosił do domu całe piersi okryte orderami i 
ból w głowie od bezsenności i fabrykowansgo 
wina, tak jak panny kilka bukietów i karnecik 
pełen wiele mówiących nazwisk. - 

Wreszcie na horyzoncie Adolfa zabłysła ja- 
śniejsza gwiazdka. Na jednej z prywatnych za- 
baw poznał milutką brunetkę, wcielonego szata- 
nika, który zdawał się być zesłanym na ziemię 
na kuszenie synów Adama. 

Stanisława, córka zamożnego inżyniera, nie 
należała do owych światowych piękności, które 
wolno podziwiać, ale ich nie dotykać — jednak 
mogła każdemu młodzieńeowi zawrócić głowę i 
wykraść serduszko. Adolf też od pierwszego wej- 
rzenia w czarne vczką paniepki, gotów był dla 
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js. Dopóki z teoretycznym głosem pojednania nie 
połączą Czesi ustępstw praktycznych — do zgo- 
dy nie przyjdzie. Tak długo też nie będę mieć 
Czesi prawa nam prawić kazania, zwłaszcza, że 
gdyby nam w Rosji dano połowę tego, co tu ma- 
ją Czesi, to byśmy ich o radę nie pytali. 

Wymiana zdań Nasziaca i Pozoru przyno- 
mina dalsze objawy czeskiego sądu o stosunku 
sprawy bułgarskiej do rosyjsko polskiej. Zdaje 
się, że w ogóle od czasu przemówień Riegera 
i Mattasza, w usposobieniu opinji zaszła tu 
pewna reakcja, objawiająca się w mniej rażącym 
tonie artykułów, nawet pism t. zw. „liberalnych“. 

Dziś jednak najbardziej zajmujące jest zda- 
nie o Kaulbarsie se strony tych, którzy go do- 
tychczas sprawiedliwie oceniali, jak n. p. małe 
lecz bardzo tu wpływowe pismo ĆCseska Politika. 

„Jakie stanowisko — pyta ona — zająć mo- 
że w obec całej kaulbarsjady opinja słowiańska i 
prawdziwie słowiańskie organa publiczne? Nie- 
stety nie inne, niż stanowisko ubolewania i 
stano wczego potępienia. To nie słowiań- 
ska polityka, co Kaulbars w Bułgarji przeprowa- 
dzał; to się zowie poprostu bratobójstwo. 
Kaulbarsowi nie szło o nie, jak o oburzenie, o 
doprowadzenie do zguby kraju, uczynienie z nie- 
go satrapji, w której by rządził nieprzyjazny Buł- 
gurom jenerał. Zdanie takie nie opiera się je- 
dynie na postępowaniu Kaulbarsa, ale i na tem, 
eo czarne na białem jako upragniony cel polity- 
ki rosyjskiej głosi Graśdanin. Powalić Bał- 
garję, uczynić z niej drugą Polakę — 
to cel tej nieszezęsnej polityki! 

„Ozyż mogło nie napełnić nas radością o- 
świadczenie delegatów naszych, że sympatyzują 
z usiłowaniami słabiatkiej Bułgarji, łożonemi w 
celu obronienia praw swych w obee Kaulbarsa, 
na którego usłngi gotowa cała silna urzędowa 
Rosja? Gdyby Rząd rosyjski pogodził się z Buł- 
garją, czyli gdyby uznał jej prawa, miałoby to 
ię także dobrą stronę, że tem samem zmieniła 
by się cała europejska sytuacja w kierunku po- 
kojowym. 

„Jeżeli jest obowiązkiem pism słowiańskich, 
aby nie mogąc zmienić tego stsnu rzeczy, przy: 
najmniej wskazywały, jak polityka rosyjska fa- 
talne wiedzie za sobą skutki, to Narodmi Listy 
pojmują rzecz inaczej. Nasi przedstawiciele po- 
dnieśli głos przeciw gospodarce Kaulbarsa, a w 
obronie swobody Bułgarów, tymczasem Nar. Listy 
chwytają sposobność, aby przejąwszy się duchem 
Kaulbarsa, wynosić czynności jego pod nie- 
bo a tajać posłów. Idą zaś w tem wszyst- 
kiem dalej niż prasa rosyjska. Czy to 
diatego, że posłowie nasi stanęli po stronie Wai 
czących za swobodę, czy też że Kaulbars jest 
ich ideałem politycznym, że i w Czechach 
chciałyby mieć kiedyś takiego Kaulbarsa ? 

„Kiedy w Petersburgu wieszano poetę Ry- 
lejewa za niezgadzanie się z Rządem, a stry- 
czek, na którym go powieszono, po raz pierwszy 
się urwał, pospieszono z zapytaniem do cara, co 
ma się stać dalej, w przypuszczeniu, że na:tąpi 
ułaskawienie. Car odpewiedział : 

— Wziąć powróz silniejszy ! 

„W kilka chwil wieszez, którego pieśni są 
ozdobą literatury rosyjskiej, skonał na rusztowa= 
niu. Zupełnie to samo czyni dziś Rosja z Buł- 
garją. Nie naród rosyjski, ale ta niesłowiai- 
ska Rosja urzędowa i policyjna tak gor- 
sząco postępuje dziś w Bułgarji. 1 takiej poli- 
tyce z hasłem „wziąć silniejszy!“ — poświęciły 
swoje usługi N. Listy.“ 

Wielka to, a w historji współczesnych sło- 
wiańskich wypadków pamiętna zasługa Ze strony 
pisma dopiero przytoczonego, że wśród błędnych 
Ścieżek, na które naród czeski zawieść usiłują 
takie War. Listy, Nasziniec i inne, małe i skro.» 
mne, ale doskonale redagowan: pisemko Czeska 
Politika ukazuje Czechom światło prawdy. Pan 
J. J. Toużimsky, którego nazwisko już znane 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
duro Administracji „Dziennika Polskiego," piac Marjachi 


liczba 6. i 7 w domu pana MKiselki: we Wiedni 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwajcarji i Wrocławia pp. Hassenstein 
et Vogler, we Wiednia A. Oppelik, E Moose, Raiter 
i Spl, w Warszawie Riehman et. Treadler, Biyrs 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 38. h 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejąca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem Teui 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 

nieopiecz*towane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłaue' 35 ct. od wiersza 


zaszczytnie z rozpraw polityczno - historycznych, 
a który jest redaktorem tego pisemka, okazuje 
wyrobione, szlachetne, prawdziwie słowiańskie 
poczucie wolności i sprawiedliwości nietylko 
zaenym kierunkiem, które przybrało pismo jego 
w tych czasach, ale także innemi swemi pra- 
cami. 

I tak najpoważniejsze czasopismo naukowe 
czeskie Osveta wydawane przez Wacł. V lezka, 
zamieściło w nr. 11. (listop. rb. pag. 257—268) 
rozprawę godną bacznej uwagi a napisaną przez 
J. J. Toużimsky'ego p. t. „Najnowszy przewrot 
w Bułgarji.* 

Ustęp końcowy tej rozprawy przytaczamy z 
powodu jego bezwzględnej doniosłości, a po- 
wtóre, aby czytelnikom wskazać, czyja to wła- 
ściwie zasługa, jeśli niektóre przynajmniej po 
czesku pisane czeskie gazety, (bo Politik kie- 
runek swój zawdzięcza komu innemu) sprawę 
bułgarską sądziły uczciwie i po słowiańe 
sku, a nie ze stamowiska trzeciego Wy- 
działu i Synodu świętego, czyli po 
młodo-czesku. 

J. J. Toużimsky tedy powiada ku końcowi 
rozprawy : 

„Niedawno skończył się jeden akt dz ejów 
bułgarskich, książę Aleksander ze sceny usiąpił. 
Nie wzięliśmy sobie bynajmniej za zadanie 
chwalić go lub nawet bronić. Stanowisko też na- 
sze nie jest osobiste — mamy jedynie na oku 
dobro Słowian. Jednakże nie możemy ukryć na- 
szego ubolewania nad takim stanem rzeczy, gdzie 
oswobodziciel i oswobodzony stanowią w nowo 
powołanem do życia państwie dwa obozy nie- 
przyjacielskie, a gdzie zamiast zgody panują 
między Rosją a Bułgarją kontrowersje. Cały prze- 
bieg wypadków świadczy o tem, że polityka, 
którą Rosja prowadziła, była równie niefortunna 
jak ludzie, którzy byli jej narzędziami w tej po- 
lityce*. 

„Kto budzi w Bułgarach zaufanie, tego tam 
z kraju usuwają, a miejsce jego zapełniają kimś, 
kto budzi nieufność. Jednym z wielkich błędów 
władzy rosyjskiej i jej najwyższych kół, 
było upatrywanie jedynej przyczyny niezgód w 
osobie ks. Aleksandra, podczas gdy nie księcia, 
tylko narodowi bułgarskiemu wojskowe kie- 
rownietwo Rosji stało się nieznośne. Dziś ten 
książę, który jeszeze w ostatniej 
chwili chciał zgody,usunięty, ale stan 
rzeczy mimo to się nie zmienił. Obo- 
wiązkiem Rosji j st zmienić politykę. Gdyby w 
oczach jej więcej znaczył naród bułgarski, niż 
plotki tego lub owego konsula, gdyby się Rosja | 
nie identyfikowała z każdym swoim jenorałem, 
lub małym funkcjonarjuszem, tylko s narodem 
bułgarskim, gdyby wysłała do Średca osobiste- 
ści cieszące się zaufaniem Bułgarów — stan 
rzeczy odmieniłby się zaraz. To prawda, że 
Rosja ma środki do przeprowadzenia swej” woli, 
jakąkolwiek ona jest, ale czy to będzie z korzy- 
ścią Bułgarów, czy z jej własnym pożytkiem — 
to pytanie. Nie byłoby to z korzyścią Słowian, 
gdyby Rosja w Bułgarji założyła sobie drugą 
Polskę*. j 


Wiedeń 29. listopada. 

(Wieczorek Mickiewiczowski w Wiedniu). 

(x) Od lat kilkunastu, t. j. od czasu jak 
polskie akademickie stowarzyszenie tutejsze 
„Ognisko“ wzmocniło na tyle siły swoje, że mo- 
gło dawać znaki życia na zewnątrz, ur”qdzenie 
„wieczorku Mickiewicza“ w rocznicę śmierci wiel- 
kiego wieszesa stało się wyłącznym, niezaprze- 
czonym przywilejem „Ogniska", tak jak znów 
sympatje ogółu niezaprzeczonym przywilejem 
tej uroczystości. Wieczorek Mickiewiczowski na- 
leży tu bowiem z dawien dawna do wypadków 
interzsujacych wszystkich zarówno, i stał się on 
już jeduym z koni'cznych objawów życia tutej- 
szej kolonji polskiej. Długo się o nim mówi i 


niej wytrzymywać i średniowieczne próby. Panienka 
jednak zadawalała się zgrabuym tańcem i lekką a 
blyszczącą, dowcipną rozmowy, nad czem Adolf 
nie potrzebował się pocić. 

W parę dni później Adolf złoż ł inżynie- 
rowi wizytę i dowiedział się, że Stanisława wy: 
biera się na bai „Sokołów.“ Nie namyślając się 
długo, poprosił o pierwszego mazura i kotyljona, 
panna przyrzekła, a Adolf układał sobie, że 
kilka słówek, jakie szepnie do uszka panny, gdy 
unosić się będzie oparta na jego ramieniu, ża- 
prowadzi go do wypowiedzenia dawno oczeki- 
wanego „kocham.“ Z niecierpliwością liczył dnie 
do owego balu i nie mógł i h końca doczekać — 
przeciągały się do nieskońezonośc, jak dla każde- 
go wyczekującego. Nadszedł wreszcie przeddzień 
alu. 

Jak wódz przed roz 
tak Adolf zamyślony, 
kiemi krokami po wą 
rosy, palił, 


zpoczęciem walnej bitwy, 
niespokojny chodził szero- 
skim pokoiku, kręcił papie- 
na pół wypalone rzucał i znowu 
ręcił nowe. Rzecz dziwna, że on oswojony już 
z blaskiem balowych kinkietów, z ułudną piękno- 
Ścią mniej lub więcej eterycznych panienek, i 
wprawny w szeptaniu owych słodkich słówek, 
które kładzie w nsta roztańczona wyobraźnia, 
wyczekiwał jutrzejszego wieczoru, jako d-biutant 
pierwszego występu. 
Praca biurowa nie wiodła się dzisiaj Adolfo- 
wi, paragrafy wirowały jak w galopadzie, myśli 
błądziły po pod drzwiami Stasi, czas wlókł się 
jak żydowska jednokonka, Ni w biurze, ni w do- 
mu nie mógł odzyskać spokoju, nie umiał wy- 
szukać sobie zajęcia, któreby myśl jego do Biebie 
przykuło. 
O przygotowaniach do balu myśleć nie po- 
trzebował, bo frak wisiał w szafie, na kupienie 
krawata i rękawiczek miał czasu dosyć, a bukiet 
dla Stanisławy zamówił już od dni paru. Jednak 
błądząc po swoim pokoju mimowolnie zatrzymał 
się przed szafą — otworzył ją i wyjął frak, ani 
wiedząc po co, i dlaczego. 

— Kiedym wyjął, to i odczyszeczę — rzekł 
do siebie, igtrzymając frak w obu rękach chciał 
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go obejrzeć. Wtem drguął, twarz zbladła, ręka 
konwulsyjnie chwyciła za plecy fraka i — o zgro- 
zo, frak na samym środku pleców zadał kłam f- 
zyce, która mówi, że w miejscu zajętem przez 
jedno ciało drugie równocześnie być nie może. 
Tam bowiem, gdzie powinno się znajdować 
czarne sukno fraka okszały się dwa binła palce 
Adolfa. Patrzał na to zjawisko jak dziecko na 
rękę, z której mu piesek wyrwie ciastko. Raz 
jeszcze rozwinął frak do światła, chcąc się prze- 
konać, czy oczy go nie mylą, lecz daremnie — 
wiązanka promieni wpadła przez otwór jak przez 
serduszko w okienniey, i rozświeciła wątpliwości 
Adolfa. 

Jak owo dziecko, gdy się opamięta, biegnie 
za Azorkiem i z płaczem domaga się oddania 
ciastka — tak Adolf miotany żalem i gniewem 
rzucił się ku szafis, w której musiał się ukry- 
wść sprawca zbrodni. Wyrzucił wszystkie pu- 
deżka, całą garderobę, i złoczyńcy nie znalazł - - 
mały tylko otworek w spodzie szafy wskazywał 
drogę, którędy wkradła się nieproszonu hafciurku, 
niewinna myszka, psotnica. 

Wystrzygnąć biednemu auskultantowi lufcik 

we fraku — i to w przeddzień balu, to zbro- 
dnia, dla której nie ma obrońcy, ani dosyć sro- 
giego kodeksu. 
„. Nie ma jednak złego, któreby nie przyno- 
siło jakiej korzyści. Adolf straeł wprawdzie frak, 
ale wraz z nim pozbył się i nudów. Teraz wie- 
dział już, czem zapełnić czas do jutrze,szego 
wieczora. W kieszeni posiadał tylko parę zło- 
tych, kredyt ju krawca doprowadzony do maxi- 
mum, dostanie więc fraka nie było rzeczą ani 
łatwą ani małą. 

Pieniędzy! — oto głos, który ozwał się w 
duszy Adolfa, a echo tego- rozpaczłiwego woła- 
nia zabiegło aż do faktora Josla. 

ydzisko kręciło się po mieście, załatwiając 
równocześnie kilkanaście własnych i cudzych 
interesów, a Adolf tymczasem siedział za stołem 
zarzueonym plikami sądowych aktów i pisał za- 


masżyście. 
(Cigg dalszy nastapi). 
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myśli, zanim nastąpi, a kiedy minie, na długo 
pozostawia po sobie miłe wspomnienia, które dla 
niejednego sẹ niezbędną pobudką do uezuć patrjo- 
tycznych. Gdyby się zdarzył kiedyś rok bez tej 
uroczystości, wówczas przypuścićby można na 
pewne, że w Wiedniu zabrakło Polaków. Do tego 
jednak mie przyjdzie nigdy, a dopóki nie za- 
braknie w Wiedniu młodzieży polskiej, dopóty 
nie zabraknie wieczorku  Mickiewiczowskiego. 
Przeciwnie każdy rok prawie dodaje świetności 
tej chwili, każdy rok czyni ją potrzebniejszą, 
milszą, pełniejszą znacznie. 

I o wieczorze wczorajszym można to samo 
powiedzieć. Jeżeli nie był świetniejszym od 
wszystkich poprzednich. to z pewnością nie ustą- 
pił żadnemu; a jeżeli się na uwagę weźmie 
nietylko samą stronę artystyczną — która jak- 
kolwiek ważna, nie stanowi przecież wszystkie- 
go — jeżeli się zważy dobór przedmiotu i sto- 
pień wrażenia, jakie uroczystość na uczestników 
wywarła, to wieczór wczorajszy można do naj- 
świetniejszych zaliczyć. 

O wszystkich punktach programu pisać 
szczegółowo niepodobna. Gdybyśmy bowiem 
chcieli to uczynić, musi.lilbyśmy popaść w ten 
sam błąd, skutkiem którego ucierpiał nieco wie- 
ezór wczorajszy : sprawozdanie nasze musiałoby 
być zbyt długiem, tak jak i wieczór ten był 
zadługim. Uroczystość trwała od *'/,8 do 12 
prawie. A więc ograniczymy Się na krótkiej 
wzmiance tylko o tem wszystkiem, co na nią za- 
sługuje. 

Po powituniu ze strony prezesa „Ogniska“ 
p. Wacława Wolskiego, publiczności zgro- 
madzonej tak licznie, że mała sala Konserwato- 
rium zaledwie ją pomieścić mogła — rozpoczęły 
się produkcje artystyczne. Panna Kornelja T a r- 
nawska, znana pianistka tutejszej szkoły, 
z niepospolitę precyzją odegrała kilka utworów 
Chopina (ballada As-dur i wale As-dur) i Ru- 
binsteina (Etude C-dur). Poczem nastąpił trochę 
przydługi nie mni-j przeto interesujący odczyt p. 
dra. Leciejewskiego, docenta slawistyki na 
tuiejszej Wszechniey, p, t.: „Maryla w życiu i 
pieśni Mickiewicza*, przyczem prelegent trzymał 
się głównie znanego studjum Wł. Bełzy pod 
tym samym tytułem. A dalej nastąpiły skrzypce 
(p, Kalinowski), deklamacja, spiew (pani 
Pożakowska odspiewała pieśń Moniuszki 
„O matko moja* i arję z „Proroka“; p. Da- 
rewski parę aryj z włoskich oper, wreszcie 
oktet wokalny pod kierownictwem p. Rozma- 
rynowicza „Pieśń nadziei“ Stahlogo i Że- 
leńskiego „Do morza. *) 

O deklamacji, która z powodu trudności przed- 
miotu rzadko kiedy należy do najświetniejszych 
punktów programu wieczorków literacko -arty- 
stycznych, dziś powiedzieć musimy zupełnie prze- 
ciwnie. P. Juljusz Tenner deklamował „Spo- 
wiedź ka. Robaka', a deklamował jak zawsze z 
siłą i wyrazem nieporównanym. 

Nowością na tutejszych wieczorkach była 
zbiorowa deklamacja Ż3ciej części Dziadów, wy- 
konana przez członków „Ogniska“ (byli to aka- 
demicy: Madeyski, Wyganowski, Salman, Pawlik, 
Łubisński, Czarnowski, Majmon, Brandel, Cho- 
dziński, Czołowski, Morzyeki, Reissberg, Kosso- 
wicz), z niezwykłą starannością i zapałem. Za- 
końezona znaną piosenką więźniów: „Nie dbam 
jaka spadnie kara,* podobała się powszechnie i 
stanowiła jeden z wyborowych punktów pro- 
gramu. 

Na wieczorku obecnymi byli z posłów pol- 
skich pp.: ks. Jerzy Czartoryski, Gniewosz, 
Wysocki i Stanisław Szczepanowski. Tego 
ostatniego uprosiła młodzież, ażeby stosownem 
przemówieniem zakończył uroczystość. P. Szcze- 
panowski tem chętniej podjął się tego zadania, 
że niegdyś sam był słuchaczem tutejszej techniki 
i jako taki należał do założycieli „Ogniska.* Za- 
ezął też od tych wspomnień tak zdaje się nie- 
dawnych, a przecież tak ciekawych. 

„Przed 22 laty — tak mówił p. Szczepano- 
wski[-— schodziło się, na jednem z przedmieść 
wiedeńskich w bardzo  skromnintkiej cuisine 
bowrgeoase kilkunastu młodzieży polskiej, którzy 
tam urządzali sobie objadki po 20 ct. od osoby. 
Gronko to, liczące wówczas zaledwie 15 kolegów, 
było zawiązkiem obecnego Stowarzyszenia. Nie- 
stać nas było wówczas jeszcze na urządzanie po- 
dobnych dzisiejszej uroczystości, ale i u nas już 
biło życie towarzyskie silnem tętnem. Wykłady, 
odczyty, rozprawy były naszą zabawą, a co wię- 
eej mieliśmy nawet „organ“ nasz własny i to 
ilustrowany. Był to świstek papieru wydawany 
przez nas samych i dla nas samych, wprawdzie 

bez kaucji, bez stempla i bez „obiektywki", który 
był jednak Środkiem naszego życia.* I dalej opo- 
wiadał p. Szczepanowski, że organ ten bywał 
nawet orężem walki polemicznej, Raz np. któryś 
z wielkich organów nazwał za jakąś tam baga- 
telę ówczesną młodzież wiedeńską „niedowarzo- 
ną." Młodzież zemóciła sią natychmiast nazywa- 
jęc w swojej „gazecie” p. redaktora kucha- 
rzem, który z wielkiego rądla wyjmuje pączki — 
niedowarzone. P. Szczepanowski, podniosłszy na- 
stępnie znaczenie samodzielności literackiej na- 
rodu wskazał jako cel następny dążenie do ta- 
kiejśe samodzielności na polu przemysłu i pracy 
społecznej i zakończył wezwaniem do pracy. 

Na tem zakończyła się uroczystość właściwa 
Młodzież zebrała się potem na wspólną wiecze- 
rzę, która odbyła się ze szczerą wesołością, ale 
też i z powagą odpowiadającą chwili. Wśród 
mnóstwa tonstów wniesiono oczywiście i zdrowie 
p. Szezepanowskiego, który był obecnym i które- 
mu to dało powód do powtórnego przemówienia. 
A kiedy następnie jeden z młodzieży wskazał na 
poparcie, jakiem się „Ognisko“ cieszyło zawsze 
ze strony Koła polskiego, wzniesiono huczny to- 
ast na cześć Koła, a reprezentantowi jego urzą- 
' dzono serdeczną owację, podnosząc go na rę- 
kach. Zakończenie wieczerzy zasługuje również 
na to, ażebyśmy je z największem uznaniem 
BRE Oto po deklamacji jednego z akademi- 

na temat nędzy (wiersz Rapackiego niezaty- 
p any). poruszono myśl skiadki na wygnań- 
ców z Poznańskiego, w której młodzież bardzo 
liczny wzięła udział. Ten akt współczucia dla 
nieszczęśliwych rodaków, tak pięknie świadczący 
o sercu naszej młodzieży, był rzeczywiście naj- 
stosowniejszem i najgodniejszem naśladowania 
aakończeniem uroczystości narodowej. 


Wypadki na Wschodzie. 


Podług doniesienia z Nowego Sadu, król Mi- 
lan nie "wi cholery powrócił spiesznie do 
Belgradu, ale dlatego, że odkryto spisek, iż 
celem było porwać króla podczas polowania po 
Wranja i wywieźć go do Czarnogóry. Prze- 
strzeżony na czas król opuścił polowanie i przy” 
był do Belgradu. W zamian donoszą ztamtąd, 


że wypadku cholery od dwóch dni wcale nie | 


było. h 
a a 
Na telegram, przesłany księciu Aleksandro- 
wi przez obywateli Ruszczuku z okazji rocznicy 
bitwy pod Śliwnicą, odpowiedział książę : „Zapo- 
mnijcie o mnie, ałe zachowajcie w pamięci bi- 
twę pod Śliwnieą*. 


bal * 

Minister wojny wydał okólnik, w którym ofi- 
cerom i żołnierzom do rezerwy należącym zaka- 
zuje wszelkiego udziała w demonstracjach poli- 
tycznych. Przekroczenie tego zakazu karanem 
będzie przez sądy wojenne. 


* * 

Dnia 29. zm. zebrała się w Sofji rada mi- 
nistrów, zapewniano bowiem kategorycznie, że 
niebawem ma nastąpić turecka okupacja wscho- 
dniej Rumelji z komisarzem rosyjskim na czele. 
Jako komisarza wymieniano jenerała Kant a- 
kuzena. 


+ s 

Ministrowie Naczewiez i Geszow mają 
się udać do Bukaresztu w sprawie zaciągnąć się 
mającej pożyczki. Rozkaz Rządu bułgarskiego do 
bawiącej obecnie w Bukareszcie deputacji poi 
przewodnictwem Stojanow a, aby zaniechała 
dalszej podróży do Darmstadtu, wydany został 
skutkiem przedstawienia konsulów w Sofji. 

+ 


. * 

Że strony Gabdana effendiego przyszło 
do Rządu bułgarskiego zapytanie, jakby się tenże 
zachowywał, gdyby Porta, w porozumieniu z am- 
basadorem rosyjskim w Stambule, nową ustano- 
wiła Rejencję. Na zapytanie to odebrał Gabdan- 
effendi kat«goryczną odpowiedź, Że sprawa Re- 
jencji jest sprawą czysto wewnętrzną, a Żadne 
obce mocarstwo nie ma prawa mięszać się do niej. 


. 4 


Korespondencja Gazety Kolońskiej, którą 
przytaczamy poniżej, rzuca jaskrawe światło na 
metodę, której się dyplomaci rosyjscy trzymaii w 
Bałgarji. „Gdy Kaalbacs i Igalstró a — pisze ów 
korespondent — wyjeżdżali z Filipopola, zabrali 
ze sobą niejakiego Nowiekiego, gorliwego pan- 
slawistycznago agitatora wraz z jego Żouą i cór- 
ką. Nowicki, którego właściwe nazwisko jest 
Goldschmidt, był głównym sprawcą zamachu na 
życie jen. Drentelna. Skazany w Rosji na śmierć, 
uciekł on do Szwajcarji. Nihiliści powierzyli mu 
tam kasę składkową, z którą wkrótce potem um- 
knął. Przybywszy do Bułgarji, otrzymał, dzięki 
protekcji Bobczewa, adwokaturę w Rumelji Wscho- 
dniej. Po rewolucji rumelijskiej przyjął Goid- 
schmidi służbę w konsulacie rosyjskim. W osta- 
tnich czasach stał on na czele rozruchów w Pe- 
ruszticy.* 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7. grudnia. 


Wiadomości z dworu. W d. 3. lub 4. bm. 
powrócić ma cesarzowa Elżbieta z całym dwo- 
rem swoim z Gódólló do Wiednia, a w takim ra- 
zie cesarz poprzedzi ją o jeden dzień. 

Wiademości osobiste. Hr. Jan Tarnowski, 
marszałek krajowy, wynajął pałac hr. Mierowej, 
przy ulicy Majerowskiej, 

Nokrołogja. Adam Tustanowski, dyrektor 
ekspedytu dla korespondencyj administracyjnych 
w ck. Ministerstwie domu cesarskiego, właściciel 
orderu Franciszka Józefa, zmarł temi dniami w 
Wiedniu w 60 roku życia. — Ks. Leon Potocki, 
proboszcz w Miantkowie, dyecezji Augustowskiej, 
zmarł tamże. Przed laty brał czynny udział w 
ruchu literackim, który w Żytomierzu jednoczył 
się koło Kraszewskiego i Pługa. Tamże przewo- 
dniczył Towarzystwu św. Wincentego à Paulo. 
Arcybiskup Feliński, objąwszy katedrę warszawską, 
wezwał ks. Potockiego z Wołynia; potem towa- 
rzyszył on swemn arcypasterzowi w pierwszych 
latach wygnania. Następnie w dobrach hr. Sta- 
rzeńskich-Pietków na Podlasiu był proboszczem. — 
Ks. Michał Harder, T. J., towarzysz śp. O. 
Antoniewicza na Szlązku i w Wielkopolsce, zmarł 
d. 24. bm. w Zuckmantel na Szlązku austrjackim 
w wieku 78 lat, kapłaństwa 54 lat. — W Person 
pod Genewą zmarł d. 19. bm, inżynier Tadeusz 
Skrzynecki, specjalista w osuszaału i nawo- 
dnianiu łąk, urodzony we Lwowie z ojca Kazi- 
mierza, Synowca jenerala Jana Skrzyneckiego, 
naczelnika wojsk polskich w r. 1831. Zmazły do- 
robiwszy się znacznego we Włoszech majątku, 
przekazał 100.000 lir na stypendjam do kastal- 
cenia się rodaków w zawodzie technicznym. Be- 
sztę olbrzymiej fortuny przekazał swemu synowi, 
liczącemu dopiero 3 lat a, 

Kalendarz. Crwartek (2).: Bibiany Panny 
— Bzulisławy. Wschód słońca o godz. 7. min. 37, 
zachód o godz. 4. miu. 1. 

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem 
ułożył w naszej Administracji p. W. W. 1 słr. — 
Razem a poprzedniemi 34 złr. 

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji p. Stanisław Graff 1 złr. — 
razem z poprzedniemi 297 złr. 15 cnt. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Zboiska, w powiecie lwowskim, na. 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Z życia towarzyskiego. W Mizcczu, w powie- 
cie dubleńskim, starej siedzibie Duninów hr. Kar- 
wiekich, linji wołyńskiej, w zeszłym tygodniu hra- 
bianka Marja Duninówna Karwicka, córka hr. Jó- 
zefa, znanego na całym Wołynia obywatela, za- 
azczytnie dawne tsadycje pielęgnującego literata, 
i Krystyny z Nyków, herbu Ostoja, poślubiła Jana 
Karola Gustawa hr. Chodkiewicza, z linji jedynie 
do dziś kwitnącej Supraślskiej na Zabłudowie, sy- 
na Mieczysława i hr. Ludwiki Olizarówny (wnuka 
sławnego Aleksandra, senatora-kasztelana, znanego 


w swoim czasie uczonego, i Karoliny hr. Walew- ' 


skiej, wojewodzianki sieradzkiej), 
polu i Święciu. 
W Zembrzycach, w powiecie myślenickim, po- 


pana na Jam- 


błogosławiony został w sobotę związek małżeński ` 


p. Bolesława Targowskiego, właściciela Tokarni i 
Włęcierzy, z panną Zofją Skowrońską. 

Powitanie marszałka krajowego Jana hr. 
Tarnowskiego we Lwowie. 
notatkę uzupełniamy dziś następujęcemi szczegóła- 
mi z przemówień: 


P. namiestnik Zaleski przyrzekł 
pareie Rządu. 


P. Oktaw Pietruski, 


krajowego, gorącemi słowy podniósł zasłagi wielkiego 


rodu Tarnowskich i artt - 
marszałkowska hr. jesz may gadsieje. że laska 


dyś zaszczytne miejsce obok laski marzzałkowskiej 
Małachowskiego i buławy wielkiego Hetmaxa. 
W końcu polecił swoich kolegów i siebie łaskawym 


pomoc i po- 


waględom marszałka, urzędników krajowych i za~ * 


Wczorajszą krótką | 


zastępca marszałka 


wskiege zajmie kie- i 


DZIENNIK POLSKI. 


kładów kraj. jego ojecowskiej opiece. W tej uro- 
czej chwili — rzekł zastępca marszałka -— mogę 
śmiało dać im tutaj świadectwo, że z całem po- 
czuciem ważnych a często ciężkich obowiązków, 
spałniają swoje zadania jako wierni synowie Oj- 
czyzny, jako mężowie sumienia i honoru. 

Na to odpowiedział hr. Jan Tarnowski, 
dziękując za powitanie. Zapewnił, że pragnie po- 
rozumienia między Rządem a Wydziałem krajo- 
wym. W chwilach wahania i walki wewnętrznej, 
w chwili powzięcia stanowczego postanowieni :, 
wszystkie obawy hr. Tarnowskiego zwyciężyła ta 
myśl, że go pomoc Wydziału krajowego zawieść 
nie może. Wiedział na pewne, że w Wydziale 
krajowym znajdzie to doświadczenie, tę znajomość 
spraw krajowych, których mu w początkach prz;- 
najmniej brakować musi a obok tej pewności miał 
nadzieję, że znajdzie w nim chętną pomoc, gorliwe 
współd»iałanie i życzliwość. Hr. Tarnowski za- 
kończył dosłownie: Znane mu są dobrze wyrazy, 
któremi ezcigodny mój poprzednik, marszałek Zy- 
blikiewicz, panów żegnał. Są one dla mnie wielką 
otuchą i nadzieją. Cieszę się, szczęśliwy jestem, 
że wśród zastępu takich ludzi, których poważny i 
surowy zwierzchnik tak wysoko cenił, danem mi 
będzie pracować, a mam w Bogu nadzieję, że ta 
praca nasza wypadnie na prawdziwy pożytek 
kraju. 

Po tem przemówieniu hr. Tarnowskiego, pan 
namiestnik opuścił sale, poczem nastąpiły przed- 
stawienia urzędników Wydział". 

Posiedzenie Rady mejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 2. grudnia o godz. 6 
wieczór. Na porządku dziennym stoją pomiędzy 
innemi także następnjące sprawy: Projekt organi- 
zacji biura egzekucyjnego, sprawa nadania bez- 
płatnych miejsc nauki muzyki w konserwatorjum 
Galic. Tow. muz. i wnioski odnoszące się do bu- 
dowy nowego teatru. 

Młodzież gimnazjum Franciszka Józefa urzą- 
dziła i tego roku w dniu 28. listopada ku uczcze- 
niu pamięci nieśmiertelnego Adama Wieczorek 
deklamacyjno-muzykalny, który zarówno pod wzglę- 
dem obfitego a różnorodnego programu, jak i sa- 
mego wykonania rzeczywiście nic nie pozostawił 
do życzenia. Szczególnie pięknie powiodła się i' 
z tego powodu na pochwałę zasługiwała zbiorowa 
deklamacja jednej księgi z „Pana Tadensza* pt. 
„Rada“, którą wykonało 9 uczniów VIII. klasy, 
a najsympatyczniejszą zaś produkcją muzykaluą 
był bszwarunkowo kwartet skrzypcowy tak prostej 
a tak podniosłej melodji, jaką jest nasz hymn na- 
rodowy „Boże coś Polskę“. Uroczystość zakończył 
prof. Rawer serdeczną przemową, w której wzy- 
wał i zachęcał młodzież do naśladowania wielkie- 
go wieszcza naszego, 

Mianowanie. Ks. kanonik Józef Leśny, pro- 
boszez w Tarnowie, mianowany został dziekanem 
tamtejszej kapituły. 

Wydział korpusu c. k. weteranów wojsko- 
wych we Lwowie, rozdzielać będzie w dniu 19. 
grudnia br. datki pieniężne na odzież, pomiędzy 
sieroty po zmarłych, jakoteż pomiędzy dziatwę 
biednych członków korpusu. Interesowane rodziny, 
chcące korzystać z tego rozdziału datków, winne 
zgłosić się najdalej do 15. grudnia br. w biu- 
rze korpusu. 

Fiskalizm a przemysł krajowy. Pokazuje się 
— pisze Kurjer ., že Izba rękodzielniesa, 
występując przeciw motorom gazowym i parowym 
jako siłom pomocniczym naszego rękodzieiniotwa, 
miała poniekąd ałffazność, a dowodowem tego fakt 
następujący: Niedawno donieśliśmy, że p. T. prze- 
mysłowiec tutejszy, sprowadził do swej fabryki 
czekolady motor parowy. Kilka dni temu dostaje 
p. T. wezwanie do administracji podatkowej, gdzie 
mu p. inspektor oświadczył, że ponieważ sprowa - 
dził sobie machinę parową pomocniczą, więc pra- 
cownię jego uważać się będzie jako fabryczną i 
podług tego wymierza się podatek, niemniej, ni 
więcej jak 6 razy taki — jak dotąd płacił, Rzecz 
jasna, że przemysłowiec każdy w takich warun- 
kach, raczej zrzeknie się wszystkiego, niżby miał 
się narażać na rninę, w obec konknrencji zagra- 
nicznej. W obec tego, cóż pomoże ustawa sejmowa, 
która nowe lub rozszerzone przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe uwalnia od dodatków krajowych i inde- 
mnizacyjnych, 

P. Ochrymowicz zawiadamia, że wytoczył 
proces o obrazę czci p. Ozimkowiczowi. 

Żnowu kradzież na poczcie! Wezoraj wie- 
czór nadszedł z Kołomyi telegram, że na poózcie 
tamtejszej ukradziono 8300 zlr. Nocą wyjechała 
komisja na miejsce zbrodni. 

0.  Dyetarjnsz urzędu gminnego 
w Przemyśla Pałaniuk, dnia 18. bm. wydalił się 
z domu, a na trzeci dzień znaleziono zwłoki jego 
w lasku Budy, o 3 kilometry od miasta położonym. 
Stwierdzono, że nieszczęśliwy odebrał sobie życie 
wystrzałem æ pistoletu. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 
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Rudawa 28. listopada. Tutejszy proboszcz, ks. 
prałat Flojan Antowski, szambelan papieski, 
| kanonik hom. kielecki itd, w ciągn  46-łetniego 
| pełnienia obowiązków kapłańskich, doczekał się 
| nareszcie usmania swoich zasług — wszakże nie 
| od władz wyższych, lecz od podwładnych sobie 
księży. Z okazji bowiem 25-letniego sprawowania 
przez siebie urzęda dziekana czernichowskiego, 
zjechali się dnia 23. b. m. księża z dekanatu im 
corpore, aby swemu Światłemu przełożonemu za- 
improwizować na prędce uroczystość jubilenszową. 
Większą niespodzianką było jeszcze zjawienie się 
| JE. ks. biskupa Dunajewskiego i ka. kan. Orze- 
| chowskiego, który w imienin podwładnych eonfra- 
| trów wręczył ks. Antowskiemu wspaniały kielich 
| i prosił, aby tego jeszcze dnia posłużył się nim 
| przy spełnianiu ofiary mszy ów. Sędziwy jabilat 
| w obec licznie zgromadzonego ludu i inteligencji 
| odprawił nubożeństwo, któremu towarzyszył śpiew 
; dziatwy szkolnej, a ks. Gołda, b. poseł do Rady 
; państwa, w krótkich lecz serdecznych słowach 
| skreślił pracowity żywot i zasługi jubilata. 

I Z Podhajec. Staraniem Towarzystwa kasyno- 
| wego odbył się u nas w zeszłą niedzielę muzykalno- 
' deklamacyjny Wieczorek;Mickiewiczowski z współ- 
udziałem znanego wiolonczelisty i dyrektora To- 
| warzystwa muzycznego stanisłrwowskiego p. M. 

Biernackiego, przybyłego umyślnie i bezintereso- 
| wnie do Podhajec dla wzięcia udziały w tym Wie- 
czorku. Wykonanie obfitego i bardzo doborowego 
i progr mu wypadło jak najświetniej, a jakkolwiek 
' audytorjum składało się prawie wyłącznie z inte- 
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i ligencji miejscowej — gdyż » obywatelstwa po- 
; wiatu, z wyjątkiem jednego p. M. z Gniłowód, 
nikt nie przybył — to jednak i rezultat finanso- 


wy nazwać musimy zadowalniającym, zwłaszcza 
że po opędzeniu dosyć znacznych kosztów pozostał 
czysty dochód w kwocie 35 zł. z kt'rych odda- 
liśmy na rzecz miejscowego przytuliska dla sierot, 
* 25 zaś oderłaliśmy na rzecz Weteranów z r. 1831 
na ręce dra Bernarda Goldmana. skarbnika lwow- 
skiej komisji Towarzystwa opięki nad tymiż we- 
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teranami.  Kończąę zasełainy p. Biernackiemu i 
wszystkim paniom i panom, którzy do uświetnie- 
nia Wieczorku t go się przyczynili „Bóg zapłać!” 

Gorlice 30. listopada. Obawy złych następstw 
opieszałej budowy kolei Transwersalnej ziściły się. 
Pomimo posuchy nasyp kolejowy pomiędzy Kasiną 
a Dobrą usunął się, skutkiem czego ruch pociągów 
na tydzień zostanie przerwany; liczne wagony 
drzewa i mafty sprzedane z terminem dostawy, 
wyczekują ze stratą wysyłających przywrócenia 
ruchu. (K. L.. 
„Extra Hungariam non est vita.* Taką de- 
wizę obrało sobie ówieżo zawiązane we Wiedniu 
Stowarzyszenie studentów węgierskich. Na pier- 
wszem zgromadzeniu walnem objawiła się wpraw- 
dzie dość silna opozycja przeciw temu hasłu. Do- 
wodzono mianowicie, że ono zawiera pewne ubli- 
żenie dla Wiednia i będzie niejednokrotnie tema- 
tem do wycieczek ironicznych ze strony przeci- 
wników.  Atoli wnioskodawca odparł, że druga 
część znanej tej przypowieści: sż est vita, non 
est èta, z góry już uniemożliwia jakiekolwiek w 
tym rodzaju zarzuty i ostatecznie przy głosowa- 
niu zadokumentowali studenci węgierscy dwoma 
głosami uzyskanej większości, iż w ich oczach: 
extra Hungariam non est vita! 

Rzeżbiarka polska. W Warszawie za kilka 
tygodni powstanie pierwsza pracownia kobiety- 
rzeźbiarki. Założycielką będzie pani Aniela Kor- 
czynowa, która po studjach, odbytych w Rzymie, 
osiadła na stałe w Warszawie. 

O rodaku naszym Kubarym, zajmującym obe- 
enie stanowisko dyrektora Muzeum Godefroy w 
Hamburgu, znajdujemy wzmiankę pochlebną w 
Literarisches Centralblatt. Autor artykułu pomie- 
nionego powiada, że Kubary jest jedynym znawcą 
wykształconym wysp Karolińskich. Dzieło jego w 
tym przedmiocie niedawno wydane p. t. „Die so- 
cialen Einrichtungen der Pelanern* zajęło doniosłe 
stanowisko w piśmiennictwie etnograficznem. 

Samobójstwa. W Wiedniu odebrał sobie ży- 
cie profesor szkoły leśników Artur tr. Seckendorff 
w przystęnie silnego podrażnienia nerwów. Prof. 
Seckendorff był osob stością w Wiedniu bardzo 
sympatyczną. — W Petersburgu zastrzelił się kie- 
rownik chirurgicznej kliniki dr. S. P. Kolomnin, 
który przed kilku dniami dokonał nieszczęśliwej 
operacji na pewnej damie. 

Operacja była wprawdzie według wszelkich 
reguł dokonaną, ale wynik jej tak pognębiająco 
podziałał na profesora, że go przyprowadził o 
samobójstwo. 

Polacy w Manchester. Manchester Guardian 
donosi, że w fabrykach Manciestru, według Bta- 
systyki pierwszego półrocza 1886 r.. pracowało 
przeszło 300 robotników polskich. Są to wygnani 
przez Rząd pruski Polacy. Kościół posiada dla 
nich tamże kapłana, mówiącego po polsku. 

Litwini w Ameryce. W Cnicago zawiązało 
się „Litewskie Stowarzyszenie wzajemaej pomocy 
pod wezwaniem Św. Kazimierza królewicza“. Pre- 
zesem jest dr. Kossakowski, wydawca Lekarza 
domowego. 

Moltke. Marszałek Moltke pozuje ciągle. Ta- 
kie zdanie o nim wypowiada p. Saint-Cere. W ży- 
ciu prywatnem lubi bardzo towarzystwo młodych 
dziewcząt, bez względu na sferę, z jakiej pocho- 
dzą. Nie mu nie sprawia większej przyjemności 
nad bukiet róż i zdolny jest nałożyć godzinę 
drogi, żeby zerwać jakiś rzadki kwiatek. Lubi 
także jeździć na koźle powozu, podczas gdy jego 
adjutant rozpiera się w głębi na poduszkach. 
Wrzekoma prostota, to jego szyld. Każdego, kto 
przyjedzie doń w odwidziny do jego posiadłości 
na Szląsku, prowadzi zaraz do parku, aby obej- 
rzał mauzoleum, jakie tam wzniósł ku pamięci 
żony. Bawi się dobrodnsznie z dziećmi, ale nie 
pozwala pić wina przy stole, ponieważ sam go nie 
pije, po obiedzie zasypia, a po ocknięciu się z 
drzemki zmusza gości, żeby z nim grali w wista 
do 2. w nocy. Zdolny jest znęcać się przez dwa- 
dziedcia minut nad jakąś nieszczęśliwą ropuchą 
(i to podczas pobożnych pielgrzymek do grobowca 
w parku) i we wszystkich tych drobnych okolicz- 
nościach odsłania się prawdziwe tło jego charak- 
teru : egoizm i okrucieństwo. 

Opinja świata niezmiernie go obchodzi i już 
za Życia przygotowuje sąd, jakiby chciał, żeby o 
nim wydano po śmierci. 

Jest tak dalece ambitnym i samolubnym, że 
chciałby zabrać losy swego kraju z sobą do grobu 
i ani myśli o przygotowaniu sobie następcy. Uważa 
wcjnę za partje szachów, w której nie kieruje się 
żadnym sentymentalizmem. Życie ludzkie ule ma 
w jego oczach żadnej wartości, środki nic nie 
Znaczą, byle cel został osiągnięty, i pod tym 
względem podobny jest do ks Bismarką. 

Kocha cesarza dlatego, że cesarz dał go po- 
znać światu, ale nie ma dlań większego przywią- 
zania nad to, które płynie z samolubnych pobudek. 
Straszny to człowiek : suchy fizycznie i moralnie, 
ostry jak nóż hiszpański, sajęry tylko sob}, nie 
wierzący w nic, tylko w swoją gwiazdę, co mu 
nie p'zeszkadza być pobożnym. 

Jest to przeciwnik, niebexzpieczniejszy może 
jeszcze, niż ks. Bismark, ale taki, którego się 
tylko lękać trzeba, a podziwiać niepodobna. Mo- 
żna go nazwać wielkim wojownikiem, lecz nigdy 
wieikim mężem. 

O całusa. Podczas przyjacielskiej uczty w 
Vicency, chwalono wdzięki Teresy Bernato, mał- 
żonki właściciela domu, uznając ją za najpiękniej- 
szą kobiet} w mieście. Na to zrywa się podsycony 
winem kupiec Giacomo i oświadcza, że jej musi 
skraść całusa. Poczem siada do dorożki, jedzie 
do niej, każe się zaanonsować i przyjęty chwyta 
ją w pół i caluje. Piękna Teresa aplikuje mu 
policzek, a mąż z domownikami oćwiczywszy go, 
wyrzucają. Giacemo chociaż poturbowany, po- 
wraca z tiyumfem do towarzyszów zabawy. Ber- 
nato wytacza proces i w trzech instanejach Gia- 
coma skaznją na 5 dni aresztu, 50 franków kary 
i 1057 fr. kosztów procesu. Niezadowolone tem 
obiedwie strony rekurują do czwartej instancji. 
Na rozprawie obecna pani Bernato wystąpiła z 
najwyższem oburzeniem, że nigdy tej hańby nie 
zapomni. Na co oskarżony odrzekł z fiegmą: 

— Czas wszystko zmienia. I mnie się zda- 
wało, że pamięć przyjemności doznanej wtedy, 
gdym skradł pani całusa, pozostanie mi do zgonu, 
a tymczasem zapomniałem o nim zupełnie. 

Sąd zmniejszył ostatecznie karę na 30 fran- 
ków. 

Korespondencja od Administracji. Pan Mad... 
Ponieważ p. Zielińska już nie żyje przeznaczy- 
liśmy przysłane 3 złr. dla nieszczęśliwej rodziny 
potrzebującej również pomocy serc ofiarnych. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

(S. P.) Z teatru. Stara melodrama pp. Duma- 
noir i DEnnery „Don Cósar de Bazan*, która 
przed pół wiekiem do rzewnych łez rozczulała na- 
sze babki i matki, nie po raz pierwszy służy za 
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temat muzycznej kompozycji. Jeszcze W P- 5 
Juljusz Massenet, głośny dziś kompozytor, 
na jej treści pierwszą swą operę („Don “e 
Bazan“), która jednakowoż nie cieszyła 818 
dłuższem powodzeniem. Obecnie znów Pó 
sztuka francuskiej spółki Oskarowi Wait 
pracowania tekstu operetki „Don Cezar » RD 
zailustrował wcale zręczną muzyczką Robe 


ostatni z rodu hrabiów de Gafora, 
karę śmierci z powodu, iż, nie zważsjąć pe ji 
wo, wzbraniające pojedynku, zabija WŚr 
awantury kapitana Martinera, za radą ! | 
Don Fernanda zaślubia tn articulo mOr ia" | 
tang, uliczną śpiewaczkę. Ta ostatnia WRR 

oko królowi, a ponieważ w inny sposó 
tna posiąść jej względów, przeto chytry 
nando usiłuje, wydając ją za skazańca, e 
droge swemu władcy i panu do serca polni 
Za sprawą jednakowoż Puebla, który mimo™ po 
stał się przyczyną awantury pojedynkowoj je r 
Cezar, ocalony podstępem od śmierci, e 
łaskawienie królewskie i jako namiestnik gk 
udaje się wraz » swą małżonką na miejsó8 1 
przeznaczenia. 

Oto w streszczeniu fabuła operetki, 
brecista niemiecki, zapożyczywszy się M pides 
od spółki francuskich autorów, nie ze W 
zdołał wypaczyć. ge" 

Muzyka Dellingera, ilustrująca r568% og! 
bretto, stylem swym zbliża się raczej do anth 
komicznej. Akt I. zwłaszcza odznacza 8iē od 
oryginalnością, przebijającą się tak w bokt% w | 
ópiewanem na wstępie przez Maritan6 Jaial i 
arjetce Don Cezara i w serenadzie, SAB eyo | 
jego finał, Serenada ta jest głównym mo" pt 
kompozycji, gdyż powtarza się w akcie D" pos 
rego jedyną ozdobą jest pieśń z kiejicheP 
Cezara i kuplety donny Uraca. Ww | 

Akt trzeci prryjęła publiczność bardz „j | 
jetnie, gdyż wale Maritany („Przepych te 9 | 
wspaniały*.) skutkiem interpretacji parap” 
dwan przeszedł bez wrażenia i tylko * ge 
Puebla zdołał bodaj chwilowo obudzić pow” 
jecie w gronie słuchaczy. [4 

Przechodząc do oceny wykonania „DR zyk 
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zara" na naszej scenie musimy zauważyć, *“ 
względem staranności przygotowania w0% 
premiera zdradzała pewne braki, owiane 
akcie trzecim. Pani Radwan (Maritana) g” l 
dała wiele w akcie pierwszym, ale zawioć” w 
poczęści w akcie trzecim tak pod  wzglęść* p 
kalnym jak i dramatycznym. P. Florjań Na 
Cezar) śpiewał bez zarzutu, a dodajmy, ye 
i 


względem gry nie pozostawiał nie do 
Pua Praun jako Pueblo była nader miłem 
skiem na scenie, zaś pp. Borkowski (A! 
Recki (król) wywiązali się z swego zadanić sgi 
walająco. Żywioł komiczny operetki re 

wała z powodzeniem pani Kasprowiczowa» 
pp. Skalski (Onofrio) i Kiczman (Aierta). „ab 

Wystawa jak zwykle przy pierwszych ? 4 
stawieniach operetki na tutejszej scenie byłś 
stąranną. , po 
Repertuar teatralny. Dziś w środę: ” 
wanie Sabinek.* 

Jntro we czwartek: „Don Cezar.* 

W piątek benefis pani Stachowicz * 
rowie dworu.“ wit 

W niedzielę: „Intryga 1 miłość,* d6 h 
Bronisława Derynga. 

Koncert panny Jadwigi Iwanowskiej. Piz 
ki, i p. Józefa Adamowskiego, WIE ot 
listy odbzdzie się dziś w sali Kasyna miej jods 
Przypominając o tem uważamy za stosownć 
że p. Adamowski nlubiony uczeń sławneg? Ea d 
sora Fitnerhagena w Moskwie, przyje 
nas po raz pierwszy, niepoprzedzony  SI8 b 
głośną, która zwykle pociąga, ale też i 050% 
wodzi. j r 

P. Ad. zaczyna od pnbliczności polskie p" 
nim da się poznać za granicą. We Lwowie, 
dwa razy w małem kółku melomanów ao 
własnie zachęcili go do wystąpienia, sa0B 

wysoce artyś” 


mistrzowską grą włodego artysty, 
Panna Iwanowska prócz 
gry na fortepianie, deklamuje bardzo pieknie „a 
Mania matrimonialis- 
Mania matrimonialis? Cóż to za dt" 
językowy, zapytacie łaskawi czytelnicy. porody | 
Jestem tu w kłopocie, jak nazwać © „b 
która coraz bardziej powiększa rozmintj! po?” 
rej cechy charakterystyczne dadzą wa% R 
możność nazwania jej inaczej. opni 
Mania grasuje szezególuiej między o led | 
mi płci żeńskiej, poważniejsze, ze pa sd 
wiek, zajmującemi miejsce w towarzyst jae" 
to: ciotkami, wujenkami, stryjenkami, pr; 
kami domu et>. ete. ochof cp 
Objawia sie ona B«dzwyczajnym POTU 
PU 


s 
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do rozsiewanin licznych, zazwyczaj nid 
najmniejszej podstawy, pogłosek o matiti 
nych zamisrach, j»kio pan X. żywi 4. 
panny Y., lub pan Y. względem panny doi” 
Mania mażrimonialis z pozorn IR 
nieszkodliwą zabawką; — w gruncie F2" 
ciąga za sobą skutki nieprzyjemne, dl» 
ków towarzyskich zgukne. jeb. 
Mianowicie, odstręcza ona młodzie. 
przystojnej od bywania w domach fam o£? 
zmuszając do przepędzania godzin w! - 
w knajpie, lub przy zielonym stoliku. jo% 4 
Niech bowiem młodzieniec gładszy je 
Quasimoda, mający jakie takie stanowisko „alb 
bywać w domu, gdzie są młode, przy? 


ati ; 
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ty, — znsjom! 1 przyjaciele, na PO o 
siewanych przez pantoflową poczie akim © 
winszować mu zaczynają wyboru, OJ 
najczęściej ani śniło. Młodzieniec, 
chege, bywać przestaje w przekonan U; 
wanie się jego, mimo, iż się do nie 
czawa, dało powód dò fodo tal 
Mania matrimonialis WIE” à gb" g 
żeniu się młodzieży płci ObOJE% weil koś 
znaniu się, a co zatem ik iw gą. 
gów W T En praktycznych czasach po” 
ranie się od pierwszego rzutu Oka, 8 rott 
woduje poważniejsze der A 6 ja 
a iaoa BIĘ na Ww LA 
wiązki SoLil M przyszłej towarzyszce 476 Fs. 
wnych dodatnich stron charakteru i u8 my5l% 
która tylko w dłuższem, nieskrępows! ostrzedZ 
o kobiercu obrowaniu uwydatnić ! 
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wyżej wzmiankowaną manię ciocie 
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-ppaiły kilkakrotnie do rejterady, zyskuje nie- 
i le po pewnym przeciągu czasu opinję ba- 
oł SM zjadacza, serc, lwa salonowego, opinię, 

W przyszłości szkodzić mu może u mam i oj- 

niis msi$cych córki, względem których młodzie- 

dał w rzetelnem pragnieniem zapalenia pocho- 

U Rymenu zapłonąć może. i 
Tasząc kopję w obronie naszej młodzieży, 

a zarazem zwrócić uwagę usłużnych pań 

Powych, iż przedwczesne rozgłaszanie nieu- 
ch dnionych, z pięciu zazwyczaj powiatów po- 
ky tenych wiadomostek, szkodę tylko, zamiast 
ką ZJŚCi, nadobnym ich siostrzeńcom, lub pupil- 

"m przynieść musi. 

A ostawcie panie stosunki młodzieży, natu- 
alnemy biegowi rzeczy. Piękne oczęta i dobre 
rduszka zrobią swoje, a ogłoszenie faktu doko- 

w 80 nazajutrz po urzędowej deklaracji, da 
k m Prawdopodobnie więcej moralnego zadowo- 
JM niż waszą mania matrimonialis, dzięki któ- 
w Młodzież boi się domów familijnych, jak dja- 

Więcouej wody. ! 

d Pamiętajcie, iż mową obdarzeni wszyscy, 

Gireja — rzadko kto... 
= 
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izby sądowej. 
Lwów 1. grudnia. 
(Pogromca żydow.) 
g (%) Z jakich powodów pomoonik rzeźniczy 
Zin] Bulsiewiex rodem z Kołaczyc, uczuł 
zle nienawiść do pokolenia Izraela | postanowił 
wyn ować reprezentantów jego, w powlecie oie- 
Owskim zamieszkałych — nie wiadomo. 
ù onstatowano tylko, że ów Bulsiewicz chcąc 
jil SWoją, która mu się wydała bardzo mądrą a 
et dowcipną, w czyn zamienić, sporzadził trzy 
8, zaopatrzone podpisem starosty w Cieszano- 
' Ì pieczęcią urzędową Starostwa i wysłał je 
m, "Zedów gminnych w Niemstowie, w Lublińou 
m i w Lublińcu nowym. 
na Pisma te, które według aktu oskarżenia miały 
cein przestraszyć ludność żyiowską w Ciesza- 
Hmo podajemy w dosłownem brzmienin. Pierwsze 
p no opiewa: 
z »Do Świetnego uzędu gminnego w Nemstewie! 
iaso ©. k. Apostolskiej Mości uwiadomienia się 
mą Sminny w Nemstowie, ażeby dnia 29. wrze- 
ni, . "950 miesiąca to jest we ozwartek ażeby 
kalna Nemstowa wysłała 100 tęgich chłopów i 
, Mopejy ażeby dnia tego we wieczor się stawili 
8 £odzinie bo będsie żeź na żydów że wszyst- 
y, Emnin mają być po 100 ehłorrów niechże to 
ata žaniedbuje urząd gminny Nemstowa ażeby się 
sko %66 ck. Starostwo żąda i Jego sk. Apo- 
44 ka Mość jest wiadzone w sejmie krajowym. 
+ c. k, Starosta 
Cziszka*. 
i Drugie pirmo: 
z | krę urzędu gminaego w Lublińcu Nowem. 
tiga 0 ok. Apostolskiej Mości Uwiadamia się 
Wrze BY w Lublińcu Nowem ażeby dnia 29. 
tęgi La tego miesiąca 100 chłopów i chłopców 
r, ażeby qżąd gminny Lublineu Nowem 29. 
etnia tego miesiąca o 8 godzinie wieczór się 
aj stawili bo pędzie się odbywać żeś na żydów 
aeg ck. Apostolskiej Mośii w Sejmie krajowym 
em ażeby nie zaniedbywać te sprawę bo czas 
xí e. k. starosta 
TE. Csisska*. 
WIA „p pismo, wysłano do urzędu gmianego 


cu Starym, jest prawie równobrzmiące x 
"Wżygzemi. = 


+, Pisma te doszły do ursęćów gminnych, tam 
i natychmiast poznano, że to są falsyfikaty, 
 Odezłano je do starosty w Cieszanowie. 
a Obecnie więc sprawa weszła na drogę karną, 
|. "okuratorja państwa upatrzyła w wygotowanin 
a; „niu tych listów zbrodnię obrazy majestatu 
a. 53. ust. kar. i zbrodnię gwałtu publicznego 
Ry 99. u. k. To też dziś przed Trybunałem zwy- 
èk m, złożonym z radców pp. Duniewicza, Hołyń- 
Wag; Finkla i Mogilnickiego odbyła sie rozpra- 
Pepa ówna. Prokuratorję zastepowal p. B pau- 
> skarzonągo Bulsiewicza bronił dr. Lu k a. 
siewicza staje ieszcze drugi młodzieniec, 
Tego opf, liczący lat 25, z zawodu szewo, któ- 


Mory OKuratorja oskarza o zbrodnię dania po- 
Wie POdsądnemu, z $. 212., a to na tej podsta- 
plam „© Pulsiewicz mówił Kopfowi o wysłanin 
Opfa 7% % ten nie zawiadomił o tem władzy. 

broni dr. Korol. (Dok. nast.) 

Tarnopol 28. listopada. 

z (Kradzież na poczcie.) 

kamowi yS odbyła się rozprawa przeciw Abra- 
Docet Morgenthal, zatrudnionemu przy urzędzie 
z w Czortkowie, który x ładunkowego wozu 
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MAGAZYN NOWOŚCI 


E. MACHAYSKIEGO 


5 we Lwowie, Plac Marjacki 
w gmache Bazku hipotecznego vis-a-vis Hotelu Gearge'a 
poleca : 


parasole angielskie 
Rowego systemu (automai paragon) po złr. 650, 7, Sitd. 


WIELKI WYBÓR 
aż NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ, 


a to jest: 
ST. MARKIEWICZ 
"Lwowie, w Rynku pod 1. 42 
Poleca ; rozsyła pocztą franko 


< 


w doborowych gatunkach 


w woreczkach 5 kilowych 


atta Pospolita po złr. 


w 
2435 35—0 


czyste zdrowe ziarna „ 680 
D zie] Sia, duże ziarna . . . +» T20 5 
> ona a'la WO >... 7:20 Główne wygrane 
Ftorik obra w smaku . 1:60 
to wcale dobra „ . „ 8— | 150.000 m., 100.000 m., 
perłowa „27. 8:40 
Mą „1 zielona, dobra i aromat. „ 880 | po 30.000, 25.000, 4 po 20.060, 
Wien 270 zielona, mocno arom. a 9— | 15.000, 4 
on plantacyjna, drebniejsza. .„ 920 
Flant., grubs szlachetna . . „ 10:40 
pis eena, szłachęt, arom. . > 10-40 
wa lata, aromatyczną słaba . . „ 10— 
otawa, p „ 10:40 
ta : p e-n 
Arabska, silna aromatyczna . „ 960 5 
a Ceylon szlachet, anakn „. 10:40 marek, połówkę po 105, Te po åz. 
łzy, p Unatna, najszlachetn.. ,„ 10:80 
di Cuba zielona, najszlach. „ 10:80 | Suchs, Lotterie Colleetur. 


| 
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poe>towego ukradł list, zawierający kwotę 4.530 
złr. a następnie ncieki i schwytany został w Ham- 
burgu. 

W toku rozprawy wyszła wina Morgenthala 
zupełnie na jaw; przekonany dowodami przyznał 
się do winy i został przez Sąd przysięgłych ska- 
zany me sześć lat ciężkiego więzienia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nafta rosyjska. Wkrótce o'worzy kolej Karola 
Ludwika w Podwołoczyskach Zakład rezerwo- 
rowy dla transportów nafty rosyjskiej, w skutek czego 
import tej nafty niechybnie wzrośnie. Jak nam donoszą, 
ustawiono tam w tym celu jeden olbrzymi rezerwoar, 
mogący pomieścić w sobie ładugę 120 wagonów, co każe 
przypuszczać, że w danym razie, na szkodę interesowa- 
nych, pomięszanych będzie kilka gatunków nafty. Zdaje 
się jednak, że kolej widząc ten Zakład  prosperującym, 
każe urządzić w nim dwa tub trzy przedziały, tem wię- 
cej, że takie przerobienie obecnego rezerwoaru na dwa 
albo trzy oddzielne, nie przedstawia pod względem 
technicznym zbyt wielkich trudności. Wspominając o 
otwarciu tego Zakładu rezerwoarowego, dodaje „Fremden- 
blatt“ wiedeński uwagę, że Rząd nie życzy sobie dalsce- 
go ułatwiania owego importu, i dla tego nie zegwo- 
lono Zarządowi kolei Południowej na urządzenie po- 
dobnych rezerwoarów w Matzleinsdorfńe niedaleko Wie- 
dnia, oraz firmie Lindheim i Spł. na podobne rezerwo- 
ary w morawskiej Ostrawie. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, że temi dniami za 
inicjatywą kolei Karola Ludwika rozpoczną się w Kijo- 
wie narady reprezentantów kolei żelaznych. Przedmiotem 
obrad będzie bezpośrednia komunikacja pomiędzy Rosją 
a Austrją, Chodzi mianowicie o przewóz nafty Kaukaz- 
kiej w eysternach. Kolej Karola Ludwika ma zapewniać, 
że w Austrji znajdzie pokup 5 miljonów pudów nafty i 
smarowidła. 
> R 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej oupowiedzialności za nią 
uie przyjmuje. 

EZM m Z A A ORĄCCĄ 
NADESŁANE. 


Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym numerze anons pp. Kaufisannai Simona 
w Hiamburgn. Kto chce szukać z małemi pieniądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


Wszech nauk lekarskich 


Lr. A. G-oxlsa 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w, zakła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlini e; 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 2687 4—? 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


Interesującem 


jest w dzisiejszym numerze ogłoszenie szczęścia Samuela 
Heckschera senr. w Hamburgu. Dom ten zdobył sobie 


| przez swoją akuratną i dyskretną wypłatę tu i w okolicy 


, STANIKI (Jersey) gładkie 
| 
R 
DOLMANY różne 
PŁASZCZE 


OKRYCIA balowe i KWIATY 
KAPELUSZE filcowe ubierune dla 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Haliekim 
1 14, I. piętro (gdzie Keięgarnia Polska) 
1 ordynuję od 9—1 od 3 


M. D. Lisowski, 


111. król. Saska loteria 


w 100.000 losach, 50.000 wy” 
granych w 5 klasach, 
10. i 11. stycznia 1887. 


ale rzeczywiste) po 500.000 m., 200.600 m. 
po 50.000 m., eztery po 40.000, dziewięć 


, 4 po 10.000, 83 po 5.000, 800 po 
3.000, 985 po 1.000 m. itd. Najniższa wp- 
grana ostatniej klasy 260 marek, Do k 
idoj klasy po 42 marek według planu 
odnawiane całe losy, (połówki i piąże 
części według stosunku), jak również dla 
wszystkich klas ważne pełne losy po 2.40 


Georg Meyer, in Leipzig, kónigl. 


wygranych kwot dobrą opinję, tak, że już na tem miejscu 
zwracamy uwagę na dzisiejszy |userat. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 1. grudnia. 

J załka przez Bank 
krajowy.) Dziś o 11. rano witał Bank krajowy 
nowego marszełka. Naczelny dyrektor Banku A. 
Wrotnowski przemówił jak następuje: „Dostojny 
marszałku! Dyrekcja Ban u krajowego wraz Z 
całym personalem urzędników składa Ci hołd a 
zarazem wyraz serdecznej radości, że laska mar- 
szałkowska w Twejem spoczywa ręku, przyczem 
ośmiela się wnieść do Ciebie gorącą prośbę, abyś 
Bankowi krajowemu, tej krencji Twego dostojne- 
go poprzednika, raczył nie odmówić Twej opieki 
i poparcia*. 

Na to odpowiedział marszałek: „Serdecznie 
dziękuję za życzliwe słowa powitania. Możecie 
panowie być przekonani, że serdecznie sprzyjam 
Bankowi krajowemu — tej instytucji, która jest 
jednem z najwźniejszych dzieł moje- 
go dostojnego poprzednika, w którym 
cenię jednego z najzasłużeńszych oby- 
wateli kraju! Wstępująe w jego ślady otaczać 
będę Bank krajowy Wszędzła moją opieką“. 

Nastąpiły przedstawienia urzędników, przy- 
czem marszałek przyrzekł odwidzić biura Banku. 

[Wybór posłów.] W dniu wczorajszym 
odbył się wybór posła nu Sejm krajowy z kurji 


[Powitanie mars 


I ZTENNIK POLSKI 


; gmin wiejskich okręgu wyborczego Kraków: Mo- 


y gila-Liszki-Skawina. 


Uprawnionych do głosowa- 


£ nia jest 239 wyborców, lecz głosowało tylko 181 


/ wyborców. Posłem wybrany został Sobiesław hr. 


Mieroszowski 169 głosami. Reszta głosów 
się rozstrzeliła, 


Wczoraj po wyjściu Dziennika otrzymaliśmy 
następujący telegram z Doliny: „Po usunięciu 
się od głosowania ruskiego duchowieństwa, inte- 
iigencji i niezawisłych wyborców ruskich zost:ł 
wybrany posłem p. Marjan Mazaraki 135 
głosami.“ — Kandydatem ruskim, był jak wiado- 
mo profesor tutejszego Uniwersytetu dr. Aleks. 
Ogonowski z obozu narodowców. 

„ lZwołanie Sejmów.] Patentem cesar- 
skim z duia 28. listopada Sejmy krajowe zostały 
zwołane na 9. grudnia b. r. 

[Obiad dworski] Dnia 29. z. m. była 
druga serja delegatów na obiedzie dworskim. 
Cesarz był w wybornym humorze i zaszczycił 
delegatów rozmową, wyrażając najwyższe zado- 
wolenie z przebiegu obrad delegacyjnych. 
W cbec węgierskich delegatów opozycyjnych 
oświadczył cesarz, Że jest zupełnie zadowolony 
z działalności opozycji : zgoda i jednomyślność, 
które się objawiły w Delegacji, nie pozostaną bez 
wpływu za zagranicą. 

[Z Dele gacyj,] Delegacja austrjacka od- 
bywała wczoraj, a węgierska dziś swe ostatnie 
posiedzenie. Po prz. iweżo szym objedzie u iwo- 
ru, rozmawiał cesarz dość długo z delegatami 
polskimi, i tak z Czartoryskim o położeniu rze- 
czy w Bułgarji, a w rozmowie z Chrzanowskim 
pochwalał postępowanie delegatów polskich, jako 
rozumne i zgodne z dobrem państwa. To samo 
powtórzył cesarz w rozmowie z Hausnerem. Z obu 
delegatami mówił monarcha o przyszłych obra- 
dach Sejmu, i rozmawia? także dość długo z Al- 
bertem Apponyim i z Riegeram. 

[Poseł Suess przed wyboreami.] 
Przedwczoraj zdawał p. Suess przed swymi wy- 
boreami sprawę ze swych czynności w Radzie 
państwa. W długiem swojem przemówieniu bawił 
się szanowny poseł w politykę zewnętrzną, 
i dał swym wyborcom małe exposé zewnętrznej 
sytuacji. „ Nie sądzimy, aby naszych czytelników 
zbyinio interesowały rewelacje polityczne pana 
Dueśga, zwłaszcza po tem wszystkiem €0 się w 
ostatnich dniach mówiło o polityce. 

[Z Kroacjj.] Organ atronnictwa niezawi- 
słych Obzor potwierdza wiadomość, że między 
stronnictwam centrum a niezawisłem  stronni- 
ctwem odbywają się pertraktacje w sprawie zgo- 
dnepo postępowanią w Sejmie. Obydwa stronni- 
etwa mają postawić wspólny wniosek odroczenia 
dyskusji budżetowej do czasu aż ban da wyja- 
śnienia codo swego stanowiska w obse różnicy w 
zapatrywaniach węgierskiej j kroackiej deputacji 
regnikolarnej w sprawie najważniejszych postua- 
nowień ustawy ugodowej. 

[Odpowiedź Rządu austrjackiego] 
na propozycje węgierskie w sprawie nafty, 
przedłożone w październiku b. r., nadeszła 
onegdaj do węgierskiego Ministerstwa Skarbu. 

„ [Glas Crnagorca gani przemówienia 
Zichy'ego] w Delegacji o Czarnogórze i kon- 
statuje, że mowca nie ma żadnego wyobrażenia 
o stosunkach  czarnogórskich. Zdaniem powyż- 


szego dziennika,  zaszkodził Zichy swojemi 
oświadczeniami" bardziej sobie, niżli Czarno- 
górze. 


[Mowa Robilanta.] N. fr. Presse, oma- 
wiając oświadczenia Robilanta, pisze: Publiczna 
opinja w Europie znalazła w Robilancie swego 
tłóm:cza. Mowa Robilanta jest w wielu ustę- 
pach echem mowy Kalnoky'ego, ale echo to brzmi 
silniej i ostrzej, niż pierwotny głos. Zupełna har- 
monja między austrjacką a włoską polityką wscho- 
dnią jest już przypieczętowaną, a to jest dowo- 
dem, że tak Austrja jak i Włochy są na właści- 
wej drodze. 

|Z Petersburga] donoszą do Dziennika 
Pozn.: „Certowiez i Korecki* studenci czwartego 
kursu petersburskiego politeeh nicznego instytutu, 
którzy obili publicznie dyrektora instytutu, ska- 
zani zostali na trzy lata do Bobrujska, do rot 
poprawczych. Dyrektor nietylko nie otrzymał dy- 
misji, lecz prawdopodobnie dostanie order. Utrzy- 
muje on, że zaburzenia były ruchem polskim, co 
naturalnie jest kłamstwem wierutnem. Sześciu 
studentów, których wzywał do siebie gradona- 
czelnik i zegroził im w razie powtórnych zabu- 
rzeń uwolnieniem, są wszyscy Polacy. Jeden z 
nich w czasie zaburzeń ani razu nie był w in- 
stytucie. Mówiono o tem, że 140 studentów zo- 
stanie uwolnionyeb, następnie, że 84 i wreszci» 8. 
Dotychczas prócz 5, których wywieziono z Pe 
tersburga jeszcze podczas zaburzeń, nikogo nie 
uwolniono. Obecnie w instytucie panuje zupełny 
spokój*. 


Faligramy własna Dziennika Polskigga” | 


Budapeszt 1. grudnia. Minister handlu Sze- 
chenyi oświadczył na zgromadzeniu swych wy- 
borców, że sprawa naftowa zostanie niebawem 
załatwioną, a mianowicie na zasadzie poprzednie- 
go oclenia surowca. 

Również sprawa traktatu z Rumunją stoi o 

wiele lepiej, dowodem tego był pobyt w Peszcie 
rumuńskiego ministra, który bawił tu celem na- 
wiązania rokowań. 
Sofja 1. grudnia. Minister finansów Geszow 
otrzymał dymisję. Trzej skompromitowani ofice- 
rowie, którzy uciekli do Turcji powrócili tutaj, 
oddali się w ręce władz i przyrzekli poczynić 
ważne zeznania, 


Telegramy biura koresp., 


Wiedeń 1-go grudnia. Wiener Zig. ogła- 
€z% patent cesarski z dnia 28. listopada zwołu- 
jący wszystkie Sejmy na dzień "9. grudnia, tu- 
dzież ustawę dotyczącą zmiany orgauizacji Na- 
miestnictw we Lwowie i Pradze. 

„ _ Wiedeń 1. grudnia. Rada zawiadowcza „Ban- 
ku dla krajów koronnych* potwierdziła dziś u- 
godę, która jesi rezultatem rozpoczętych w Pa- 
ryżu, a w ostatnich dniach tutaj dalej prowadzo- 
nych rokowań z francuską i niemiecką grupą 
wielkich akcjonarjuszy. Postanowiono więc zwo- 
łać na dzień 10. stycznia nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, które ma uzupełnić Radę zawia- 
dowczą do liczby maksymalnej, statutem ustans- 
wionej. Oprócz członków austrjackiej, wejdą za- 
pewne w skład Rady zawiadowczej dwaj repre- 
zentanci fraueuskiej, a dwaj niemieckiej grupy. 
Wyznaczenie członków austrjackich, pozostawione 
również grupie francuskiej i niemieckiej, nasiąpi 
dopiero na następnem zebraniu. 

Paryż 1. grudnia. Zapewniają tu, ża W a d- 
dington zażądał od lorda Iddesleigh'a 


stanowczej odpswiedzi w sprawie kanału Suez- 
iego. 

Według prywatnych wiadomości, Rosja nie 
upiera się przy kandydaturze ks. mingrelskiego. 
Buda-Peszt 1. grudnia. Delegacja austrjacka 
przyjęła wszystkie uchwały w trzeciem czytaniu 
i przyjęła do wiadomości sprawozdanie, doty- 
czące zgodności uchwał obu Delegacyj, poczem 
hr. Kainoky wyraził z polecenia cesarza naj- 
wyższe uznanie i podziękowanie Delegacji za 
ofiarność, którą się w roku bieżącym kierowała, 
tudzież gorące podziękowanie ze strony wspól- 
nego Ministerstwa za wyrażone mu zaufanie, w 
którem znajdzie siłę do spełnienia trudnego za- 
dania 1 pewność, że zawszo liczyć może na po- 
parcie reprezentantów narodu. (Oklaski). 

Przewodniczący wyraża przekonanie, 
że Delegacja może z zadowoleniem i spokojnie 
spoglądać na swoją działaluość i spełnione za- 
danie, dawszy państwu to, co po szezepółowem 
zbadaniu uznano za minimum, aby mogło nale- 
życie bronić swych żywotnych interesów i nie 
naruszyło w niczem swego stanowiska mocarstwo- 
wego. lo tego odnieść należy nadzwyczajny 
sukces, że ani jedna cyfra preliminarza nie zo- 
stała zmniejszona. Wielką część tego powodze- 
nia przypisać należy Rządowi, którego staraniem 
były żądania do najskromniejszych zredukować 
wymogów, i który na odnośne zapytanie zada- 
walniające dał wyjaśnienia. 
Prezydent wyraża za to Rządowi wśród ogól- 
nych oklasków uznanie Delegacyj i wskazuje 
jeszcze na objawioną w komisjach i plenum zgo 
dę nietylko eo do cyfer budżetu ale także co do 
poruszonych kwestyj politycznych, co w czasie, w 
którym nawet według mowy trocowej poważne 
żywić można obawy, nie małej jest doniosłości i 
z pewnościa się trzyczyni do wzmocnienia potę- 
gi i znaczenia państwa. Zgoda ta Jest zarazem 
dowodem, że ludy monarchii austro- węgierskiej, 
bez różnicy narodowości, zapatrywań i przeko- 
Dan, stanowczo są zdecydowane wysłąpić w o0- 
bronie źywotnych Interesów monarchji i jej sta- 
nowiska mocarstwowego. (Brawo! brawo /) 
końcu wznosi prezydent trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza, kióry zgromadzeni powtó- 
rzają. 

Falkenhayn wyraża prezydentowi podzię- 
kowanie Delegacji za oględne kierowanie obra- 
dami. Poczem przewodniczący oświadczył, że 
sesja zamknięta. 
Budapeszt 1. grudnia. 
przyjęła ostatecznie budżet Ministerstwa spraw 
wewnętrznych i przystąpiła do uchwalonych przez 
Delegacię austrjacką rezolucyj w sprawie posel- 
stwa Wiirtemberskieg> i kolei Banialuka. 
Komisja ugodowa konstatuje zgodność uchwał 
obu Dal-gacyj. 


Delegacja węgierska 


5:50, 6:50, 7:5u, ubierane jetami 
i bortami w różnych kolorach. 
ALIETOCIKI z różnych angiəl- 
skich materjałów oraz materji tri- 
cot począwszy od złr. 1?. 
OTONDY angielskie z futrem po 


złr. 42, 54 i bez, począwszy od 
złr. 22. 


1450. 


ubierane futrem 
po ałr. 28, 84 itd. © 


angialskie 
0d złe 22 P | ace) 
franeuskie. 


pań, po złr. 4.50, 6'50, 7:50 itd. 


zadzydiy, <TOGIWEZ WZA 


oraz 


Dentysta. 
Wina i t. p. poleca 


I. klasa 


(nie kombinowane 


RĘKAWICZKI męskie, znane z CHUSTKI batystowe, płócienne i 
rare gatunku po złr. 1-30 i 
kyi 


KAPELUSZE męskie filcowe naj- 
nowszego fasonu, ezarne, bronzowa 
1 popielate, po złr. 2, 4 i 5. 


Zimne i gorące 


ŚNIADANI 


2425 144—0 
że 

wyborne zawsze świe nA 

Plwe Pilzneńskie litra 34 et., flaszka 17 ct. 

Piwo Bawarskie Culmbach. Perter nuglelski. 


HANDEL DELIKATESOW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 


po zł. 10. 
'|CYLINDRY Habiga po złr. 9. 


Wielki wybór WACHLARZY mo-|FOSZULE męskie białe po złr. 3 
dnych po złr. 1:50, 2 3, 4 it. d. i i 350. 
GORSETY francuskie po zir. 650. | Najnowsze KOŁNIERZE 


RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 
PA ORA po złr. 1-30, 1:50 
i t. d. 


Wielki wybór najmodniejszych 
krawatki damskich i męskich 


fularowe, pół tuzina po zdr. 2 do 
najcieńszych. 

POŃCZOCHY franeusk. kol. fil d'e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po zdr. 1-50. 


zwa 


NIPA PIER FAYA 


60 lat powodzenia 


31.000 m., trzy 
23 po 


iż dla dzieci najprzyjemniej 


2- | maó na gwlazdkę skrzynkę 


2684 7 —12 


Skrzynka budowlana! DR 
Rodzice, którzy swym dzieciom ży 
raz już sprawili skrzynkę pierwo- i" 
iną (oryginalną), niechaj nie zapominają, 
będzie otrzy- 
opełniającą. 
Prosimy nie omieszkać zamówić kores- 
ondentką nowy ilustrowany cennik na rok 
[886 u 2701 
F. AD. RICHTERA & Cie. 
we Wiedaiu, I. Nibelungeng. 4, Rudol- 
stadt, Olten, Rotterdam, London, E. C. 
1. Railway-Place, Fenchurch-Street. 


mar an 


l 
A 


w 


1—2 zachodnich, 


A 
Extra (aemi-do) EXtra-Dry (soc 


2 


yy 


po złr. | ECHARPES i CHUSTECZKI KAPELUSZE składane atłasowe, | SKARPETKI 
sznelowe jedwabne w nowych ko- 
lorach po złr. 6—, 850, 10:50, 


KAFTANIKI fil d'ecosse wełniane 
tuzin KAFTANIKI, 


SZALE hymalaya ang. damskie. 
KOEDRY angielskie 


KALOSZE angiel. dla pań i panów. 
KAMIZELKI i GETRY do pol.! 


są dowodem skuteczności tego środka 
irrytacyj piersiowych, renmatyzmów, zwichnień, ran, 
odcisków i nagmioików pomiędzy palcami. 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 
POT T ELLELE 
| szampańskie 
fimiy Ureorge Goulet w Reims £ i 

DOSTAWCY DWORÓW 

Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanii, 


Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walli, 


we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniach 
s. Poznańskiem i Galicji. 


Grómant Rosć (demi-doux) 


LDL NO0<><><> 


WT dą WO gy 
POCOO 2 


=- — -~ aeaaea aiii 


angielskie fil d'e-| Wielki wybór ALBUMÓW i BA. 
MEW od najtańszych do bogato | 


cosse wełniane i jedwabne tuzin zł. 
7, 8, 9 itd. ozdobnych. 
począwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych. 

SPODNIE i 
SKARPETKI systemu prof. 
Dr. Jagera. 


w nowych 
wzorach ced złr. 1) do 85 za sztukę 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dra J Jagera. 


Wielki 


w 


leczenin katarów, 
oparzeń, 
4437 19-20 
80, ulica St. Marri. 


( 


p 


4468 9-0 W Y 


KUFRY torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


Wielki skład 
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 


wybór 

BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ. 

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ent: 50, zł. 1 150i 5, 


-E JCE 


g Piękność, 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


LIANTYNY. 


„ Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został 
odszczególniony 6-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Jest 


JANA IHNATOWICZA, 


magistra farmacji i chemika sądowego, właściciela fabryki perfum 


we Lwowie 
w Krakowie 
w Czerniowcach Rynek, 1. 2. 


gi 

Sofja 1. grudnia. Minister Skarbu Gesz ow 
podał się do dymisji. Radosławow objął 
tymczasowo zastępstwo. Złożona z Stoiło Wa, 
Grekowa i Kulczewa depntacja do me- 
carstw ma jutro odjechać. Grekow musial sią 
skutkiem choroby zatrzymać, podąży jednak nie- 
bawem za kolegami. 

Berlin 1. grudnia. Parlament rozpoczął wczo- 
raj pokusie budżetową. 

aryż 1. grudnia. Izba 

dyt dla Mudągaskazu. 


Wiadoniośe! glełdowe. 


Lnoów d. 30go listopada, (Z Izby handlowej). I. akeja 
sa zag Kolei gal. Karola Ludwiki, a 30) si. -106 26 da 
200'—, Kolel Liwow.-Ozeru.-Jasży 33550 do 339 —, Barku 
= aieia z: 387 —, Banku krod. gal. 315— ao 

—, H. Listy sastawne na LUV sir. A . Bank 
hip. gal, sk 10075 do 101-75, Banku zu sap o 
do 100'80, Banku hipot gal. e 5°, prem. 
Banku krajowego 4'|,, w. a. 3750 de 
kredyt. gal. ziem. 5%, 100-— 
gal. ziem. 4°, 96— dc 97 —, Tow. kred. gal. slem. 
100— do 101'—, Tow. red gal. ziem d'h 5325 do Pi 
Towarzyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4'[, pro. 98 75—99-76. 
LIL. Listy dłużne za 100 sir. Galio. zakl. kreá. wote, 
(dawniej 6*/,) 3%. w. a. wlikwia. —— do 50 -— Gal. saki, 
kred. włośc. (dawniej &'/) 3'/4'| w. a. w likwid. —— de 
45—, Ogóln. roln. kredy:. zakł. dla Gal. 1 Bak. 
wl. 15 =— do ——, ŻY. Ubligi za 100 nłr. indomnisa- 
cyjne galio. 5*/ę 10430 do 19520, Komanalae gal. Zakład 
isl włośc. „w likwid. 


krajowego 


przyjęła żądany kre- 


7650, Towarz, 
do 101—, Towarz. matą. 


losy miasta Stanislawowa 239 — do V. Monuty 
Dukat holenderski 5'82 do 592, Dukat wesaraki 5-86 de 
5-86, Napoleoador £ 51 do 10 01, Pół-imperjał rosy:ski 10 2%, 
do 1033, Babel rosyjski srobroy 15% de 1-64, Rubel ro- 
eyjeki papisrowy 118— do 130—, 10C marek niemiec. 
kich 6150 do 6220, urebro sa 100 ur. — — do — —, 
Kupony w srebrze sa 100 zir, —-— do ——, Pierwsza 
t cyfer wszystkici pokycy; znaczy: „piavę," druga „bądują'* 
Wśedeń dnia 1. grudnia godzina :0 min, 40 Akcje 
kredytowe 29875, Angio-Anati, 116 —, Akcje banka Unien 

+—, Koiej marola Ludwika 147 80, Połudn. , 
kauta papierowa 84 22 5-pre. Listy zastawne galis. banku 
M. 100725, 5-pre, Listy zast. gal. banku hipot. (prem ,) 
103 70, 444 Galioyjaki baux arajowy 97:75, Golgi stah 
posyoski Krajowej © roku 1Ś83 96 50, losy a reka 
1564 ——, Napoieondor 9-96'/,, Babel papierowy ——., 
Usposobieaie ; ra e 

Aśedeń 4. 5V. listopada godz. i min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 2930, Węg. akojo kredyt. 30826, Akeje anglo- 
anstr. 11575, Akcje banka Union 23675; Akaja Karcia 
Ladwika 197—, Akcje kolei północnej 336 — Akcje kol. 
południowej 10625, Akoje kole Alfóldxkie, 189 —, Akojo 
Bteatsbahn 24810, Akcje kolei Lwowsko-Useraiowieskiej 
236—, Akcje koiei wągier. półnoeno-wschodniej 173:—, 
Wiedeńskie losy 135 35, Akcje kolei Budolia ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Wegierskie obiigacje pnźstw. 
w złocie --———, Galicyjekie ublig. indemn. 104'50, Loey 
regulacji Cisy 135—, Losy Lănderbanka 24775, Węgierska 
renta 105 35, Akcje banka związkowego 110 —, Akeja banka 
obrotowego ——, Akuje Eolei węgiereko-gailoyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1'10—, 
Węgierskie losy 12450, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie: mdłe. 

Miedo dnia 30. listopada godz. 5. min. 67. Jednolliy 

palstwa mw bananotacn 64 25, w siobrac 8490, Renta 
w słocie 11475, 6*/, aastr. reni. marcowa 101 15, Akce 
banku austro- węg. 855 —, kredytowego 298—, Londyn 
126-05, Srebro ——,  Napoleondor 9'96, Dukat eg. 
mer. 0'93, 100 marek niemieckich 61 80. 

Berlin d. 30. listopada, godzina 5, min. 40. Rosyjszi 
bananoty 19225, Aksje areuytowe 4810, Lombardy 
174—, Galicyjszie 50 10, Kolei rumutskiej 5850, Austrja- 
okie. banknoty 16170. Po zamknięciu Giełdy; aredaywwy 
——, Lomoaray HA er 
Puryń 5", Benta 33-75. 

Nafta. Wiedeń: dnia 1. gradnia 13— de 18'235. 
Brema: 690do —--, Hamburg: 130 na grudzień 
6776, na stycz.-marzec — —. Antwerpia: na grudzień 
16%, Nowy-XYork: 7—, Filudellja: Gp. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. grudnia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I. hr. Biliński, z Hiercza. 
K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. A. Biliński, u Rosji 
F. Kislinger, z Wirsblan, W. Białoskórski, s Bybła. L. 
Hartman, z Wienia. H. Friedlender, s Wiednia, M. 
Schwartz, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. W. Lewicki, s Koniuszek, 
I. Łukasiewicz, s Kadłubisk. K. Schlesinger, a Wiednia, 
I. Flohr, z Berna. H. Richard, z Kołomyi. St. Stro- 
iński, z Kasperowiec. A. Carlo, z Kołomyi. W, Gniewosa 
ze Złotego Potoka 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei panstwowych 


Wyoląg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 1. października 1846 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa 
11 min. 87 przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryja 
tanisławowa. 
7 min. ŁO wieczór, pociąg osob. do Chyrowa, Stryja, 
11 min. 40 w nocy, pociąg mięszany do Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. 


Przyjazd do Lwowa: 


85 w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, 


2 min. 


§ min, 


1% rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja, 
4 min. 


15 popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 
tanisławowa, Stryja, 


WIELKI SKŁAD 


| WYROBÓW z BRONZU 
porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


Po powrocie z zagranicy 
wiele _ 2658 5—0 


NOWOŚCI. 
Ceny bardzo przystępne. 


„Zamówienia zamiejscowe uskute- 
 ©znisją się odwrotną pocztą. 


E HESSE SH 


© 
świeżość i delikatność a 


specjalnym wynalazkiem 


i mydeł toaletowych 


ul, Kopernika, 1. 3, 
Sukiennice, |. 20, 
2412 7—0 


ZWZ zc Wz W: 


JÓZEF HANKE we 


DZIENNIK POLSKI. 


ZZ 


= Uznaną powszechnie za najlepszą Ę 


MASĘ DO ZAPUSZGZANIA PODŁÓG 


poleca 


LWOWIE 


WEF Sklad farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "YRĘ 


e |Krople św. Jakóba. 


Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkich cier- 
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychezasowe środki nie 
pomagały, a szczególniej 
ehroniczny katar żosądku- 
wy, osłabienie żołądka, 
kolki, kurcze, złe trawienie, 
bojaźliwość, bicie serca, ból głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, grec. 
klasztoru Aetra, destylowane z 22 
najlopazyoh roślin leczniczych Wschodu, 
z których każda z osobna zajmuje w 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny Skutek. 


1 flaszka 60 ct., 1 wielka flaszka zł. 1:20. 


Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Schillerstrasse. 49. Składy utrzymują: 
Pp apt. Zygmunt Rucker we Lwowie, 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — abt. Molnar Lipót ġ 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Miskelczu -— aptekarz M. Reder w 
Brodach — aptekarz Józef v. Török 
w Budapeszcie. 2440 19—25 


J. & S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem”*). 
zł. ct. 


3 szt. koszul damsk. haftow. 

6 F „ obszyw. ząb. 

3 gorsetów nocnych, Ia 

4ał, Ila 

spodnic (pilśniowych) 

suto ubranych 

fartuszków z oxfordu, 

z surowego lnu itp. 

6 par peńczoch damskich w 

wszelkich kolorach 

I szt. kaftantków wen. dla 
kobiet (Jersey) w różn. 
kolorach 

1 chustka zimowa z wełny an- 
gorskiej 9/4w różn. kol. 

1 koszula normalna (Dra. Ja- 
gera) dla dam i mężcz 

I par. spodni norm. (dr. Jagera) 

dzłana spodnica z bordurą 

iang.pled do podróży 1 i poł 
m. dł. 1 m. 60 em. szer, 

(koszula męz. klattawska, IIa 
zł. 20, Ia biał. lub kol. 

3 koszule dla robotników z oxf, 
Ta zł. 1:40, Ia 

3 par kalesonów z barchanu| „|. 
lub kroise Ila z. 190, Ia 

6 par skarpetek białych lub 
w paski kolorowe 

3 krawatk| atłasowe, szerokie 
lub wązk IIa et. 75, Ia 

6 czapek zimowych z pluszu 
więżk. dla męz. Lebłope. 

i szt. płótna dom. 29 łok. w. 

I sżt. szyfonu, 30 łokc. wied. 
I szt. weby King, 30 łokc. wied. 
lIa zł. >90, Ta 
| szi. oxfordu rumburskiego, 30 

łokui wiedeńskich 


fszt. barchanu prościejowick. 
biał. i brumatn. zł. 5, 
czerwonego i białego 


1 


3 n 


6% 


Niedogadzający przyjmuje się bez trudności. 
BG Cenniki i wzory gratis I franco. "Thy 


v1— 


*) Przewielebn. Duchowieństwu, Naczeł- 


nikom gmin i innym zaufania godnym o- || 
sobom na osobne Życzenie także bez po- |: 


brania pocztowego. 2502 8-10 B 


(etnie istnienie 


skūtkami wyleczenia chorych 
Przeciw 


CIERPIENIOM PŁUC 
i osłabieniu 
Jana Hoffa wyroby z ekstr. 


słodowego. 

Do Wielce Szan. Pana Jana Hoffa 
wynalazcy ekstraktu słodow. w Wie- 
| dniu, Graben, Brdunerstrasse 8. 

Kunzendorf 5. lipca 1886. 

Wielm żny Panie! Zdrowie mej 
córki, która od roku cierpiuła na 
płuca i osłabienie, znacznie się po 
lepszyło po użyciu Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstr. słodow. 
i Jana Hoffa słodow. cze- 
kolady zdrowia. Dlatego pro- 
szę mi znowu przysłać za zaliczka 
pocztową 12 flaszek Jana Hoffa pi- 
wa zdrowia z ekstraktu słodowego 
i 2 kilo Jana Hoffa słod. czekolady 
zdrowia. Z najwiekszym szacunkiem 


Franciszek Schmid. 23636 1—4 12 
naśladowanymi pre- 
paratami i uprasza 
i się przy kupnie uwa- 
mi! żać na oryginalną 
3 Aeg, $ markę ochronną (wi- 
i nalazcy Jana Elota). 
Przesyłki niżej 2 złr. nie uskute- 
czniają Się. 

"fbosiać można we wszystkich 
aptekach, droguerjach i wię- 


wile Ostrzega się przed 
SZŁY 
AA 
zerunek i podpis wy- 
kszych sklepach. 


O a 


Tylko 3 dni 


potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
penzlowanie pia nodnw tynkturg usu- 
nięty zostaje- Cena faszeczki wraz 
z przepisem użycia 50 ct., na opako- 
wanie i list frachtowy jeszcze 10 et. 
2669 doliczyć należy. 5—10 


Wilhelm Korn, 


aptekarz „zum goldenen Adler“ 
Eperies, na Węgrzech. 


OSOBA 


młoda, szlacheckiej rodziny z Księstwa 
Poznańskiego, znająca się dokładnie na 
gospodarstwie, życzy sobie przyjąć miej- 
sce od Nowego Roku do zarządu lub wy- 
ręczenia Pani domu; w razie, gdyby odpo- 
wiedniego miejsca dostać nie mogła, przy- 
jęłaby miejsce do towarzystwa młodej 
anienki. Zgłoszenia uprasza Ekspedycja 
ziennika Poznańskiego. 2713 2—3 


Do sprzedania 


Folwark Kolice 


pół mili od Tłumacza i stacji kole- 
jowej, roli morgów 400, lasu morgów 

200, łąk morgów 30. 
Obszar ten może być w parce- 
lach po 50 1 100 lub więcej morgów 
iozprzedany. 2707 3—4 
Bliższej wiadomości udzieli $. B. 

w Kolińcach poczta Tłumacz. 


Kapsa, 

adorfera, > 
Senweighofera, Al 
Wiriha, m 
Matanszka, [z 
Hamburgera => 


i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszych ocenach 
także za spłatą ratalną, 
poczawszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


“ DE Liczba Telefonu 173. E 


PATENTOWANE peee OO zac L L LO 
e 3 k me - i z (5 
e wszystkich krajach je Na Jesień! Na Zi: e! © 
MEBLE E2 ośw: w, 
Í i [Øj Koszule, Kaftaniki męzkie i damskie, Kalesony, Pot- ly 
Ć ocny, a tki Bt. p. jl j a t 

giete, toczone, | E i da. Y iit. p. z najlepszej wełny, systemu Q 

z wcięią obwódką pozłacaną W Chustki włóczkowe, Kamizelki, Kamasze damskie 


jakoto: 1 
krzesła, fotele, kanapy, stoły i t. d., 
w najnowszych fasonach 


wyrobu pierwszej czeskiej fabryki 
mebli 


D. G. Fischla Synów w Niemes 


tudzież 
wszelkie gatunki mebli żelaznych 
jakoto: krzesła, etażerki, stoliki na 
kwiaty, stoliki nocne, krzesła ogro- 
dowe itd. — wyrobu fabryki 


Reicharda i Spółki 
we Wiedniu 


poleca jeneralny zastępca tych fabryk 
dla Galicji i Bukowiny 


ZYGMUNT FREY 


we Lwowie, ul. Sykstoska |. 24 


upraszając oraz o łaskawe odwidziny 
składu wzorów tamże się znajdującego. 

Cenniki rozseła się na Żą- 
danie bezpłatnie. 2727 1—12 


KAROL BALLABAN 


„Złotym Kogutem” 


we Lwowie 
2726 
* «wieży transport 


poleca 1-0 


supoł:. 


GHINSKU - ROSYJSKIEJ 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią. 


Rortepjamy | Pim HERBATT 


1h kilo Congo cesarskiej zł. 2 — 
"a z  NIOWIDEJ „2 4. : - „» 3— 
p »  Moelauge de Moskau. . ., 4— 
„dTmmórmk me. oE, 5— 

» „ Wysiowłrów własnego wy- 
SIÓWR due «dlolica- H+ E 150 

z “Souchong w oryginalnem 
opakowaniu . . . « « :n = 


Przy odbiorze 3 kilo w jedne; poczto- 
vej přez: e opłacano porto do każdej stacji 
jocztewej w kraju. 

Zamówienia na wszystkie towary przez 
Telefon Nr. 185 «dsyłam bezzwłocznie do 
domu, i oddawca towarów jest uprawniony 
za towar pieniędzy pobrać. 

Handel otwarty od godziny 7. rano 


Również wypożycza fortepiany. 


500.000 mark. 


Premja 809,000 marek 

1 wygrana po 200,000 
2 wygrane po 100,000 
1 wygrana po 90.000 
1 wygrana po 80,000 
2 wygrane po 70,000 
1 wygrana po 60.000 
2 wygrane po 
1 wygrana po 
5 wygran. 
3 wygran. 
26 wygran. 
56 wygran. 
106 wygran. 


3 


I 33 JI 3 3 3 3 3 


n 
3,000 marek 


di ea 


m. ewentualnie na 500,000 m. 


i kosztuje na to: 


paomeay) zdołączeniem plann o 
przesyłką gotówki do najdalszych 


urzędową listę ciągnienia. 


Każde 


ciągnienie miawan lz 


do dni 
z zaufaniem de 


Oznajmienie |w 
szczęścia | 
Zaproszenie do udziału 


w szansach wygrania 
w wielkiej przez państwo Hamburg gwarant. loterji pieniężnej, w której 


9 miljonów 880,450 marek 


z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie: 
Najwyższa wygrama wynosi ewent. 500.000 marek. 


c Dla O 
te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w '7 oddziałach do stanowczego 


łówna wygrana I kl. 50.000 m., podwyższa się w II kl. na 60,000 
m. w III kl. ua 70,000 m. w IV kl. na 80,000 m w V kl. na 00,000 
m.w VIkl.na 100,000 m. w VII kl. na 200,060 m. i z premią 300,800 


Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione 
na 9. grudnia b. r. 


Cały io oryginalny tylko 3 złr. GU ct. czyli 6 marek — fen. 
Pół losu oryginaln. tylko I złr. 80 ct. czyli 3 marek — fen. 
Ćwierć losu erygin. tylko — złr. 96 ct. czyli 1 marek 50 fen. 

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (Żadne zakazane 
<* TkG rozsełają 
i okolie. i 
Każdy udział biorący otrzymuje odemnie po ciągnieniu natychmiast 


Plan z herbem państwa, w którym uwidocznione są wkładki, i rozdział 
wygranych na 7 klas, rozsyłam z góry gratis, k 

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją. 
zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu 
Pocztowego uskatecznić, albo za pomocą rekomendowanego listu. "40 
eceniami ze względu na blizkie 


a 9. grudnia b. T. 
Samuela Heckscher senr. 


Bankiera i właściciela kantoru wekslow. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskow nicki. 


do godziny 9. wieczór. 

E 
Wygrane 
arantuje 
Państwo 


1. ciag. 9. grudnia, 


— M) 


253 wygran. po 2,000 marek 
SIZ wygran. po 1,000 
81S wygran. po 500 


n 

150 wygran. po 300 , 
2v0 150 - 

831,720 wygran. po 145 , 
7.090 wygran. po 124 , 
100 hz " 

8,850 wygran. po n 
40 20 , 


itd. itd. egółem 50,500 wygranych 


się za frankowaną 


2711 3—5 


ego w HAMBURGU. 


| 


|| 5 mezkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie ci:płe. 
Kobe 200398 do polowania, Rękawiczki sarnie, weł- 
QQ, niane, angie skie i glacée z futerkiem. 
lai Przybory myśliwskie. Najlepsze 
e NE od zł. 1:20 do zi. 2 — 

s 


k 
: SE 
Tutki francuskie. A 


od zimna = 
A 


|| 
w 


ałeczki elastyczne z waty, do okien i drzwi, 
ód i przesiągów. 
A Nakoniec najrozmaitsze Drobiazgi. 
| Specjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. 
Poleca 


| 
5 handel towarów galanteryjnych 1 norymbergskich 


o) JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 


, Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc kosztów 
2 opakowania. 2523 20—0 


SEON EE 
NEST T XK X KK E SA 


KOKS! KOKS! KOKS! 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy d0.4 
kuchni i pieców, polecamy na. porę. zimową. 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań. jg 


Za 50 kilogr. 65 cnt. wa. 


_ Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem | 
pieców kafowych, tudzież kucheń do opalania koksem. # 


Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło- Ę 
żone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa- % 
lania koksem przydatne; — takowe można oglądnąć $ 
każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia karta korespondencyjną będą 3 
tego samego dnia uskutecznione. 
Zarząd Zakładu gazowego 


we Lwowie. 


264: 5—0 


Podaj rękę szczęściu! 


500.000 marek 


jako główną wygranę dajo w pomyśinym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


Korzystna urządzenie nowego | 
planu jest tero rodzaju, iż w prze- 
ciągu kiiku miesięcy rozstrzygnię- 
tych będzie z pewnością 7 klas 
100.000 iosów 50.500 wy» 
granych; ogolnej wartości 


0550.450 marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


dnia 9. grudnia b. r. 
kosztuje: 
1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 
m l pó 4 J g ATi 2, 


1 ćwierć „ —90 p 


Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek II7.000. 

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
60.000, w 3ciej na 70.000, w tej ną 
80.006, w 5tej na 90.000, w Gtej na 
i00.000, w 7mej zaś ewent. na 560.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc. 

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran- 
towanej loterji pieniężnej, które się odbędzie 


Marek, Wszelkie zlecenia wykonywują się 
ra 4 bardzo starannie natychmiast, za przysła- 
| ASPA jade niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
1 wygran. ocztowym lub zaliezką i każdy otrzyma 
L po mrk. 800000 5 nas do rąk własnych losy iaaii. 
| vyeren. 200000 opatrzone herbem państwowym. 
Ronik: Do losów dołącza się gratis odpo- 
2 no LE 100000 H wzcdnie urzędowe plany, z których 
1 wygran. 9 0000 można poznać podział wygranych 
po mrk, na rozmaite klasy i odpowiednie 
1 PyEraR: 80000 [[kwoty, a po każdem ciągnieniu po- 
A era. syłamy naszym interesentom listy 
2 po mrk. 70000 urzędowe. 
j Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
1 Wa 60000 franco naprzód do ERR i oświad- 
Wedron czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
2 pakiei 50000 konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- 
wygran. niem za zwrotem odpowiedniej sumy. 
l Be miki 30000 Wypłata wygranych następnje wedle 
5 wygran. 20000 ERC + pod gwarancją pań- 
po mrg. s ` 
Nasza kollekta była za zezegól- 
ran, y: W8ZE 82C2eg 
50 AF: 15000 nie szezęśliwa i bardzo często wypłaca- 
2 wygran. 10000 liśmy naszym interesentom największe 
po mrk. wygrane, między innemi na 250.000, 
5 wygran. 5000 100.000, 80.000, 60.000, 40.000 marek etc. 
po mrk. i gy możemy linzyo przy takiem 
ran. M przedsięwzięciu opartem na najlepszej pod- 
106 x 61 3000 Btawie na bardzą pe udział i dla e 
An: c prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
258 Pipi 2000 zlecenia,_ przysłać swe Maówiedia jak 
wygran. najrychlej wprost pod adresem: 
512 ym 1000 
wygran. 
wygran. 
31720 verik 145 


Bank und Wechselgeschäft 
in HAMBURG. 


S~ Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponią- 
waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowanien:, by się udali wprost 
do naszej nrmy Kaufmann © Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespotdujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 2574 3—0 


16990 "34-300, 200, 150, 
24, 100, 94, 67, 40, 20. 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego 


O BAP A 
ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA GYKORJI i SOROGATÓW KAWI 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład główny w Krakowie 
(obok bramy Florjańskiej we* własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji 

, Materjal surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademi 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki 
sam korzeń zagraniczny. 
| , Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja ryw%* 
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, majął 
nad niemi tę jeszcze przewagę, łe jest krajową i tańszą. 

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy): 
Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych '/, i '/, kilo: 
Kawe śrutową francuską, dającą odwar klarowny. 
ag". Pa a w pudełkach i, i tl, kilo z widokiem Krakow® 
nie z Prus). 
Cykorję pakowaną w szklankach (pakunek konkurencyjny) 
i Kawe figową. 

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu. 

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. 2464 24—58 


Inecsem lo gów 


Losy " l a PR LO 
GHÓWIA wyer w gotówce | 
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50.000 zł 


mz M 


10.000 Z, 5.000 ZŁ. ea 20" 14.788 „a 
JKinesem=lLiosy można dostać: = zz 4—0 


w biurze loteryjnem węgiersk. jockey-kluhu, Budapest, Waitznergasse 6 
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Kołomyjskie koleje lokalne. ` 


Otwarcie ruchu 


na częściowej przestrzeni 


2724 1-1 


2 Potzeniżyna do Słobody rmnonrgkiej. 


—EZĘB— 


Dnia 1. grudnia b. r. zostanie otwarty ruch 
przestrzeni częściowej kołomyjskich. kolei lokalnych, 
z Peczeniżyna do Słobody rungu 
kopalni. 

Stacja Sloboda rungarskau, kopalnia urzę 
dzona jest do przewozu osób, pakun e 
podróżnych, przesyłek pospiesznych i cd d 
żarowych, przystanek Rungury do przewo 
osób i pakunków z ograniczoną dost y! 
i odstawą towarów, zas przystanki Peczeniśj,, 
miasteczko, Peczeniżyn=Miarkówka ' ynie 
boda ruugurs/ca, wieś, urządzone są Jed 

zawar 


do przewozu, osób i pakunków. 


Zresztą ważne są odnośne postanowienia, 
w naszem ogłoszeniu z dnia 15. września 1886. 


W Wiedniu, dnia 13. listopada 1886. 


C. k. uprzyw. Towarzy stwo 


lwowsko-czerniowiecko-jatskiej kolei żela 
jako zarządzające ruchem. 


mej 


pod zarządem Jana Mit tiga 


